
Ogólnowojskowa 
sesja leninowska

W czwartek zakończyła o- 
brady ogólnowojskowa sesja 
leninowska, zorganizowana 
przez Wojskową Akademię Po 
lityczną im. F. Dzierżyńskiego 
przy współudziale Akademii 
Sztabu Generalnego im. K. 
Świerczewskiego, Wojskowej 
Akademii Technicznej im. J. 
Dąbrowskiego oraz Wojskowe 
go Instytutu Historycznego.
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agresorów w Wietnamie PM
Utrzymuje się stan napięcia

Rosną straty interwentów j

Komitet do badania zbrodni wojennych USA i ich mario­
netek w Wietnamie Południowym opublikował komunikat 
o nowych zbrodniach soldateski amerykańsko-sajgońskiej, 
dokonanych na ludności polu dniowo wietnamskiej w ciągu
pierwszych trzech miesięcy
W komunikacie przekaza­

nym przez agencję prasową 
Wyzwolenie stwierdza się, że 
w lutym wojska amerykań- 
sko-sajgońskie dokonały 164 
wielkich operacji pacyfikacyj 
nych i zbombardowały oraz 
ostrzelały z dział zaludnione 
rejony w prowincji Ben Tre. 
W wyniku działań, według 
wstępnych danych ponad 200 
osób poniosło śmierć, a setki 
zostało rannych. Zniszczono 
ponad 400 domostw.

Setki mieszkańców gminy 
Nam Can w prowincji Ca 
Man padło ofiarą barbarzyń­
skich bombardowań i strza­
łów armatnich w okresie od 
20 do 23 lutego. Ponad 300 cy 
wiłów zostało zabitych pod­
czas operacji pacyfikacyjnej 
w prowincji Kieng Tyong.

Komitet do badania zbrodni 
amerykańskich w Wietnamie 
Południowym wskazuje na 
barbarzyński charakter wojny 
prowadzonej przez Ameryka­
nów i Sajgon oraz zdecydo­
wanie potępia zbrodnie ame­
rykańskie i satelitów USA.

br.
Min Vy ponownie stwierdził, 
że jest rzeczą niezbędną, aby 
USA niezwłocznie i bez żad­
nych warunków wycofały 
wszystkie swoje wojska z 
Wietnamu Południowego. W 
Wietnamie Południowym po­
winien powstać rząd koalicyj­
ny. W przeciwnym razie rząd 
USA będzie ponosił całą odpo­
wiedzialność za kontynuowa­
nie i rozszerzanie wojny oraz 
za impas, w jakim znalazła się 
konferencja paryska w spra­
wie Wietnamu.

Wystąpienia delegata ame­
rykańskiego i przedstawicie­
la administracji sajgońskiej 
nie wniosły żadnych nowych 
elementów do pracy konferen­
cji. (PAP)

Straty wojsk amerykań­
skich i reżimowych w Wiet­
namie Południowym znacznie 
wzrosły podczas walk w ubie­
głym tygodniu i są najwięk­
sze od czasu wiosennej ofen­
sywy sił wyzwoleńczych w ro 
ku 1968. Potwierdza to do­
wództwo amerykańskiego kor 
pusu ekspedycyjnego oraz do 
wództwo wojsk reżimowych. 
Z opublikowanego w Sajgonie 
komunikatu wojskowego wy­
nika, że w ciągu tygodnia 
zginęło 138 żołnierzy USA i 
754 żołnierzy wojsk sajgoń- 
skich. 1197 żołnierzy amery­
kańskich i 1716 żołnierzy saj- 
gońskich zostało rannych. O- 
gólne straty, jakie poniosły 
wojska amerykańskie w Wiet 
namie Płd., wynoszą 41.274 za 
bitych, 272.281 rannych. 1378 
żołnierzy amerykańskich uwa­
ża się za zaginionych.

W czwartek odbyło się w 
Paryżu kolejne, 62 posiedze­
nie czterostronnej konferen­
cji w sprawie Wietnamu. 
Przedstawiciel DRW Nguyen

Jeszcze jedna ofiara 
„Szwadronu śmierci"
Jak niejednokrotnie donosi­

liśmy, na terenie Brazylii dzia 
ła tzw. „Szwadron śmierci" tj. 
organizacja złożona z policjan 
tów i agentów służby bezpie­
czeństwa, którzy stawiają so­
bie za cel likwidację postępo­
wych działaczy politycznych i 
społecznych. Przed 5 dniami 
uprowadzili oni niejakiego da 
Silvę, który oskarżył 8 ofice­
rów policji z miejscowości No 
va Iguacu, iż są członkami 
„Szwadronu śmierci". Jak poda 
je agencja UPI, w środę znale 
ziono zwłoki da Silvy, który 
został zastrzelony przez „nie­
znanych sprawców". (PAP)

Najemnicy CIA walczą 
w Kambodży i Laosie
Według oficjalnych zapew­

nień. Stany Zjednoczone nie za 
mierzają wysyłać swych wojsk 
lądowych do Laosu i Kambo­
dży, ale w międzyczasie CIA 
podjęła w Sajgonie akcje wer 
bowania najemników do „dzia 
łań specjalnych” w obu wy­
mienionych krajach.

Werbowani są zarówno oby­
watele Stanów Zjednoczonych 
jak i innych państw. Oferuje 
się im pensje w wysokości 
1000 dolarów tygodniowo oraz 
w każdym miesiącu służby ty 
godniowy urlop na Tajwanie. 
Informacje o tym podał w 
swym najnowszym numerze 
tygodnik „Newsweek”.

Poza paroma szczegółami do 
tyczącymi oferowanych przez 
CIA „warunków zatrudnie­
nia”, podana przez „News­
week” wiadomość nie jest w 
gruncie rzeczy żadną rewela­
cją. Od dawna jest publiczną 
tajemnicą, że agenci CIA kie­

rują specjalnymi oddziałami 
najemników w Laosie i Kam­
bodży. Wiadomo również o 
akcjach amerykańskiego lot­
nictwa nad Laosem oraz o 
„obronnych” wypadach wojsk 
amerykańskich i sajgońskich 
na terytorium Kambodży.
Rzecznik departamentu sta­

nu zapytany o prawdziwość in 
formacji prasowych na temat 
wypadów wojsk sajgońskich w 
głąb Kambodży oraz zakresu 
wsparcia dla tych wypadów ze 
strony oddziałów amerykań­
skich, odmówił wszelkich ko­
mentarzy. (PAP)

W sali „Lustrzanej” ZG 
TPPR w Warszawie, odbyło 
się w czwartek plenarne po 
siedzenie Zarządu Główne­
go Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Tema­
tem posiedzenia były przy­
gotowania do VIII krajowe 
go zjazdu towarzystwa.

W plenum wzięli udział 
m. in. członkowie Prezy­
dium ZG TPPR, przewod­
niczący i sekretarze zarzą­
dów wojewódzkich towarzy 
stwa.

Witając przybyłych na ob 
rady przewodniczący ZG 
TPPR, marszałek Sejmu — 
Czesław Wycech powiedział 
m. in., że w okresie jaki mi 
nął od VII zjazdu — dzięki 
wysiłkowi i zaangażowaniu 
działaczy społecznych i ak­
tywistów towarzystwa, dzię 
ki ideowo-politycznej po­
mocy PZPR i sojuszniczych 
stronnictw — ZSL i SD — 
nastąpiło w naszym społe­
czeństwie dalsze ugrunto­
wanie przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. C. Wycech pod­
kreślił, że kampania spra­
wozdawczo-wyborcza świad 
czy o wzbogaceniu treści 
oraz form działalności 
TPPR we wszystkich śro­
dowiskach. Znacznie sze­
rzej i wszechstronniej roz­
winięta została praca na 
rzecz krzewienia wiedzy o 
ZSRR, popularyzacji osiąg­
nięć i sukcesów ludzi ra­
dzieckich.

Następnie uczestnicy ple­
num podjęli uchwałę w 
sprawie zwołania w dniach 
3(1—31 maja br. w Warsza­
wie VIII krajowego zjazdu.
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na Bliskim Wschodzie
| Dzieci ofiarami nalotu izraelskiego

Prezydent ZRA, Naser, w piśmie do obradującego w Kairze 
kongresu federacji studentów egipskich stwierdził, że naród 
arabski prowadzi obecnie decydującą walkę. Prezydent zwró-
cii się do całej młodzieży egipskiej z apelem aby 
wała wszystkie siły do walki zarówno na froncie 
jak i na froncie wewnętrznym.

Rzecznik wojskowy w Am- 
manie poinformował, że izrael 
skie wojska pancerne w sile 
batalionu przekroczyły izrael- 
sko-jordańską linię przerwa­
nia ognia w rejonie Fifa na po 
ludnie od Morza Martwego. 
Po godzinnej walce wojska jor 
dańskie zmusiły nieprzyjacie-

la do wycofania. 3

zmobilizo- 
izraelskim

izraelskie

□ EDDA
Jak przewiduje PIHM, w dniu 

10 bm. będzie zachmurzenie u- 
miarkowane. okresami duże w po 
łudniowo-zachodniej połowie kra 
ju opady — deszczu.

Temperatura maksymalna od 7 
st. na północnym zachodzie do 15 
st. w centrum i 18 st. na południo 
wym wschodzi^,

Wystawa fotogramów 
z Moskwy i Leningradu

W obecności konsula ZSRR 
w Poznaniu — W. Odinokowa 
oraz zastępcy kierownika Wy­
działu Propagandy KW PZPR 
— Z. Pawlaka, w holu poznań 
skiego Pałacu Kultury nastą­
piło wczoraj otwarcie wysta­
wy fotogramów A. Kupidury. 
Ekspozycja nosi tytuł: „Archi­
tektura Moskwy i Leningra­
du", a obejmuje 90 zdjęć.

Wystawę zorganizowały: Pa 
łac Kultury i ZD TPPR Stare 
Miasto w ramach obchodów 
Dni Leninowskich. Zdjęcia są 
plonem ubiegłorocznej podró­
ży autora do ZSRR, (c)

pojazdy pancerne zostały zni­
szczone. Strona jordańska nie 
poniosła żadnych strat.

Rzecznik dowództwa Pale­
styńskiej Walki Zbrojnej o- 
świadczył, iż w czasie trzech 
operacji przeprowadzonych 
przez komandosów Frontu 
Wyzwolenia Arabskiego i Lu­
dowych Sił Wyzwolenia w pół 
nocnej części Doliny Jordanu 
w dniach 5—7 bm. nieprzyja­
ciel poniósł poważne straty w 
ludziach i sprzęcie. Również 
strzelcy wyborowi tych organi 
zacji zastrzelili 4 żołnierzy 
izraelskich.

Komitet Solidarności z Naroda 
mi Azji i Afryki wystosował 
depeszę do stałego sekretaria­
tu solidarności afro-azjatyckiej, 
w której m. in. czytamy:

„Polska opinia publiczna zos 
tała głęboko wstrząśnięta wia 
domością o barbarzyńskim i ha 
niebnym wyczynie lotnictwa iz 
raelskiego, które dokonało ban 
dyckiego nalotu» na szkolę w 
Bahr El-Baar zabijając 31 ucz­
niów i raniąc dziesiątki osób 
cywilnych. Społeczeństwo pol­
skie surowo potępia ten zbrod 
niczy akt skierowany przeciw­
ko niewinnym dzieciom arab­
skim, widząc w tym jeszcze je 
den dowód agresywnych i eks- 
pansjonistycznych dążeń Izra­
ela oraz jawne lekceważenie 
wszelkich zasad norm uzna­
nych przez społeczność między 
narodową. W tych trudnych i 
ciężkich chwilach społeczeń­
stwo nasze dzieli smutek i żal 
z całym narodem egipskim”.

Przeciwko uznaniu NRD

Wystąpienia polityków
i działaczy w NRF

Szef 
Ehmke

federalnego urzędu kanclerskiego, minister Horst
______ wypowiedział się w środę we Frankfurcie prze­
ciwko uznaniu NRD przez rząd federalny z punktu wi-
dzenia prawa międzynarodowego.
Na spotkaniu z członkami 

klubu prasowego Ren-Men za 
chodnioniemieckiej unii dzień 
nikarzy (DJU) Horst Ehmke 
dowodził, że uznanie NRD 
zgodne z normami prawa mię 
dzynarodowego „pogłębiłoby 
podział Niemiec”. Chodzi ra­
czej o to, by — jak się wyra­
ził — znaleźć „modus viven- 
di”, który by „uwzględniał 
istnienie obu państw niemiec 
kich i ich problemy”.

Polityk chadecji, przewodni 
czący frakcji CDU/CSU w 
Bundestagu Rainer Barzel, 
przemawiając na posiedzeniu 
rady gospodarczej ĆDU w Mo 
nachium zgłosił swe zastrze­
żenia wobec polityki niemiec-

kiej i wschodniej rządu fede­
ralnego.

Z jego słów wynikało, iż jest 
zaniepokojony „związkiem, któ 
ry tymczasem stał się chyba 
już widoczny’’ rozmów NRD z
innymi 
go w 
Barzel 
status

akcjami rządu bońskie 
polityce wschodniej, 

dał własną wykładnię 
quo, podkreślając, że

„do status quo należy również 
fakt, iż problem niemiecki po 
zostaje problemem otwartym
za zgodą mocarstw 
nich”.

Wszelka zmiana tej 
(na przykład uznanie

zachod-

sytuacji
NRD z

punktu wadzenia prawa mię-
Dokończenie na str. 2

Rocznica napaści
hitlerowców na Danię

Wczoraj minęła 30 rocznica od 
dnia zdradzieckiego napadu Nie­
miec hitlerowskich na Danię i o- 
kupacji tego kraju przez wojska 
faszystowskie. Z inicjatywy kra­
jowej organizacji byłych więź­
niów hitlerowskich, na central­
nym placu w Kopenhadze odbył 
się w czwartek tradycyjny wiec 
żałobny, poświęcony pamięci tych, 
którzy zginęli w walce przeciw­
ko okupantom hitlerowskim. Do­
kładnie o godz. 12.00 zamarł ruch 
w okolicach placu. Tysiące Duń­
czyków uczciło 2-minutową ciszą 
pamięć ofiar faszyzmu.

Ograniczenie zbrojeń
madę in USA

Senator Fulbright ujawnił 
posiedzeniu senackiej komisji 
spraw zagranicznych USA, o 
nieniu specjalnej instrukcji

na 
do 

ist- 
dla

amerykańskich sił powietrznych,

na podstawie której amerykańskie 
znajdować sięlotnictwo powinno 

w pogotowiu, aby 
sze przeprowadzić
drowe.

„Któż uwierzy

Finlandia kupuje
mogło pierw- 
uderzenie ją-

oświadczył
Fulbright — iż my, posiadając ta 
ki dokument, poważnie występu­
jemy na rzecz ograniczenia zbro­
jeń?”.
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Rozmowy
Marko — Manescu

W Pradze rozpoczęły się wczo­
raj rozmowy między ministrem 
spraw zagranicznych CSRS, J. 
Marko, a przebywającym z ofi­
cjalną wizytą w Czechosłowacji, 
ministrem spraw zagranicznych 
Rumunii — C. Manescu.

szwedzkie myśliwce
Finlandia zakupi 12 szwedzkich 

myśliwców odrzutowych typu 
„Draken”, produkowanych przez
koncern „SAAB”. Samoloty 
starczone będą w 1974 i 1975 
ku. Wartość kontraktu wynosi 
200 min marek fińskich.

do- 
ro- 
ok.

Komunikat Węgierskiej
Agencji Prasowej

Agencja MTI opublikowała 
środę następujący komunikat: 7
kwietnia 1970 roku porucznik lot 
nictwa Sandor Zoboki podczas 
wykonywania lotniczego zadania 
szkoleniowego, pilotując samolot 
typu „Mig 15” opuścił przestrzeń 
powietrzną Węgierskiej Republiki 
Ludowej i wylądował we Wło­
szech w rejonie miasta Udine. 
Rozpoczęto śledztwo w tej spra­
wie. Ambasada WRL w Rzymie 
zwróciła się do MSZ Włoch o wy 
jaśnienia.
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Po ataku na fabrykę w Abu 
Zabal samoloty izraelskie zna 
lazły 8 kwietnia nowy obiekt 
dla terrorystycznego ataku 
przeciwko ludności cywilnej. 
Tym razem ofiarami zbrodni­
czego nalotu były dzieci. W 
środę rano, jak już podawali­
śmy, wyprodukowane w Sta­
nach Zjednoczonych samoloty 
typu „Phantom“ zbombardowa 
ly szkołę podstawową w Bahr 
El-Baar w delcie Nilu, w od­
ległości 140 km na północny 
wschód od Kairu. 5 bomb o- 
raz dwie rakiety zrzucone na 
szkolę spowodowały śmierć 31 
osób. 46 osób odniosło rany. 
Większość ofiar — to ucznio­
wie szkoły w wieku 8—15 lat.

W związku z 
zbombardowaniem 
moloty izraelskie

bestialskim 
przez sa- 

egipskiej
szkoły w Bahr El-Baar, Polski

Wzrasta terror 
w Gwatemali

W Gwatemali wzmaga się 
terror wobec elementów postę 
powych. Policja i wojsko do­
konują masowych aresztowań. 
Jako pretekst posłużyło za­
strzelenie ambasadora NRF 
przez lewicowych ekstremi­
stów.

W Gwatemali zamordowano 
weterana partii komunistycz­
nej Cesara Montenegro Pana 
gua. Został on zasztyletowany 
przez terrorystów należących 
do ugrupowań prawicowych.

Do Gwatemali przybył mini 
ster spraw zagranicznych NRF 
Walter Scheel. Wręczył on pre 
zydentowi Gwatemali oficjal­
ny protest przeciwko zamordo 
waniu ambasadora NRF. Jak 
wiadomo stosunki pomiędzy 
NRF i Gwatemalą w związku 
z tym wydarzeniem zostały 
zamrożone i większość pracow 
ników ambasady odwołano.
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Rozmowy Schmidta 
w Nowym Jorku
Minister obrony NRF 

Helmut Schmidt, podczas roz­
mów politycznych przepro-; 
wadzonych w Nowym Jorku* 
wypowiedział się jeszcze raz 
przeciwko zmniejszeniu liczeb 
ności wojsk amerykańskich w: 
Niemczech.

Na konferencji prasowej 
Schmidt stwierdził, że żaden z 
jego partnerów rozmów w 
Waszyngtonie nie sugerował, 
iż rząd amerykański zamierza 
dokonać redukcji swych 
wojsk w Republice Federal­
nej, albo wręcz już postanowił 
taką redukcję.

Nalegając, by Stany Zjed­
noczone utrzymały dotychcza­
sową liczebność swych wojsk 
w Europie, Schmidt sprzeci­
wił się jednak zwiększeniu cię 
żarów ponoszonych przez NRF 
na utrzymanie tych wojsk.

Minister boński wyraził po* 
gląd, iż nie ma obecnie żadne­
go „realnego środka zastępcze
go: zamian .obecność
wojskową” USA w Europie.

Agencja DPA informując ó 
poglądach Schmidta pisze, iż 
zapoznał on z tymi poglądami 
„zamknięte grono osób zain­
teresowanych” w Nowym 
Jorku.

Schmidt - fs 
prowadził 
gonie i w 
nu, któryc. 
gotowanie .v> 
rozmów 1 .
Chodzi tu 
Atlantycki' > . r.
jeniowe. (1

U Thant
dc Mc

Na ekranach TV
Górnik — AS Roma
Feijenoord Legia
Telewizja Polska przeprowadzi w 

środę 15 bm. dwie bezpośrednie 
transmisje z meczów piłkarskich.

O godz. 17.25 zobaczymy z Cho­
rzowa rewanżowy mecz w ra_ 
mach półfinału Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów — Górnik (Za­
brze) — AS Roma (Rzym).

O godz. 20.25 z Rotterdamu TV 
przekaże transmisję półfinałowe­
go meczu rewanżowego o Klubo­
wy Puchar Europy: Feijenoord 
(Rotterdam) — Legia (W-wa). (t)

Sekretarz 
U Thant, , 
z 4-dniow; 
do Manili, 
molotu nie 
oświadczei i 
tych miast 
lipińskiego 
granicznych

rbyl w 
wizytą

on żadne:

nistra

do pałacu pr<zydt n 
ry będzie je i' rezv 
doniesieni; ■ k
U Thant przt 
lotniska do swój 
samochodem wo.s' 
remu towp zy - y 
ki z wojsk’ m. 
punkty na trasie przejazdu
obsadzone były również woj­
skiem. W sobotę U Thant opuś 
ci Filipiny, udając się do Osa­
ka, gdzie weźmie udział w 
„dniu ONZ” na światowej wyr 
stawie Expo 70. (PAP)



Oświadczenie 
stowarzyszenia 

francuskiego Odra - Nysa
Francuskie stowarzyszenie 

na rzecz uznania granicy na 
Odrze i Nysie wystosowało do 
przedstawicielstw dyplomaty 
cznych krajów europejskich 
we Francji oraz do rządów 
tych państw — sygnatariuszy 
układów poczdamskich, które 
dotychczas nie uznały oficjal­
nie definitywnego charakteru 
granicy na Odrze i Nysie, pi­
smo, w którym czytamy m. in.:

Układy poczdamskie wcieli­
ły do Polski byłe terytoria nie 
mieckie aż do wyraźnie wyty­
czonej linii na Odrze i Nysie. 
Również na mocy tych ukła­
dów dokonano przesiedlenia 
Niemców, którzy zamieszkiwa­
li te obszary, a ziemie zacho­
dnie odzyskane w ten sposób 
przez naród polski, stały się 
przedmiotem masowego zalud 
nienia, które rosło bez przer­
wy, oraz godnego podziwu na 
całym świecie zagospodarowa­
nia. W ciągu 25 lat w tym re­
gionie urodziło się kilka poko­
leń Polaków. Jego wysoce wy­
dajna gospodarka stanowi, 
pierwszorzędny element skła­
dowy całej gospodarki pol­
skiej, a życie kulturalne i na­
ukowe osiągnęło tam wysoki 
poziom.

Wszyscy wiedzą, że posta­
nowienia Poczdamu dotyczące 
tych terytoriów odpowiadają 
wszelkim wymaganiom moral­
ności i sprawiedliwości w sto­
sunku do bohaterskiego naro­
du, który więcej niż wszystkie 
inne doznał okropności wojny 
i barbarzyństwa. Mimo to 
prawne potwierdzenie niena­
ruszalności tych granic nie 
ma jeszcze powszechnego cha­
rakteru.

PAP

„Różyczka" przeszkodą

Kiedy wystartuje „Apollo-13“?
Sobotni start statku kosmicznego „Apollo — 13“ w kierun­

ku Srebrnego Globu jest w dalszym ciągu problematyczny. 
W piątek rano NASA podejmie ostateczną decyzję w tej 
sprawie.

Tymczasem kierownictwo
Amerykańskiej Agencji do

Sytuacja powodziowa

Wzrasta poziom 
wód Bugu i Wisły

W górnych odcinkach głów 
nych rzek, poziom wód syste­
matycznie opada, natomiast w 
dolnym biegu stan wód wzra 
sta. Sytuacja taka występuje 
na Wiśle, Bugu i Narwi. Tyl­
ko na Odrze i Warcie niewiel 
ki wzrost poziomu wód wy­
stąpił w górnym i środkowym 
biegu tych rzek a opadanie w 
odcinkach dolnych.

W dalszym ciągu groźna sy 
tuacja panuje w dolinie Bu­
gu i Narwi na terenie woj. 
warszawskiego. Kulminacyjna 
fala powodziowa na Bugu 
znajdowała się w czwartek 
między Turną i Frankopolem. 
Poziom wody na Narwi mię­
dzy Ostrołęką i Pułtuskiem 
podniósł się o 15 cm przekra 
czając w tym rejonie stan 
alarmowy o 52 cm. W rejonie 
Wyszkowa Narew przekroczy­
ła stan alarmowy o 143 cm. 
W woj. warszawskim znajdu­
je się pod wodą ok. 76 tys. 
ha gruntów, w tym ok. 15 tys. 
gruntów ornych. Ewakuowa­
no 293 osoby, w tym 218 dzie 
ci.

Wysoka fala na Wiśle oka­
zała się szczególnie groźna dla 
okolic Torunia. W czwartek 
nad ranem poziom wody w 
okolicach tego miasta prze­
kroczył o ponad 80 cm stan 
alarmowy. Wartki nurt przer­
wał w kilku niewielkich od­
cinkach wały ochronne w po 
bliżu Zamku Bierzgłowśkiego. 
W związku z tendencją dalsze 
go przyboru Wisły Wojewódz­
ki Komitet Przeciwpowodzio­
wy w Gdańsku ogłosił alarm 
dla powiatów Sztum, Mal­
bork, Nowy Dwór i Gdańsk.

Radykalnie poprawiła się 
sytuacja w woj. lubelskim. 
Odwołano tam alarm dla po­
wiatów Hrubieszów i Chełm 
Lubelski. Obniża sie także po­
ziom wód w rzekach woj. łódź 
kiego. (PAP)
llllllllllllllllllllllllllllll
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Kłopoty racjonalizatorów

Miliony zamrożone w szufladach
Ok. 24 mld zł przysporzyli naszej gospodarce racjonali­

zatorzy produkcji w latach 1966 — 69, tj. o połowę wię­
cej niż w całej poprzedniej 5-latce i przeszło 4 razy wię­
cej niż w latach 1956 — 60.
Te efekty nie mogą jednak 

zadowalać, ponieważ mamy 
równocześnie do czynienia z du 
żym marnotrawstwem ludzkiej 
pomysłowości i inicjatywy. W 
warunkach ogromnego zapotrze 
bowania na postęp technicz­
ny, tysiące służących temu 
postępowi pomysłów, projek­
tów racjonalizatorsko-wynalaz 
czych czeka na zrealizowanie, 
zalega bezproduktywnie szufla 
dy i półki. Fakty te podano 
na niedawno odbytej naradzie 
wrocławskiej, podczas której 
stwierdzono także zmniejsza­
nie się liczby brygad racjonali 
Zatorskich, zbyt mały jeszcze 
udział robotników i młodzie­
ży w zespołach wynalazczych 
i inne nieprawidłowości.

Przykładem bezdusznego sto 
sunku do wartościowych pro­
jektów racjonalizatorskich mo­
że być m. in. sprawa upowsze­
chnienia w naszym przemyśle 
nowoczesnych frezów do obrób 
ki skrawaniem, która wciąż 
czeka na rozwiązanie. Otóż 
przed 11 laty członek klubu 
techniki i racjonalizacji przy 
zakładach „Cegielskiego” w 
Poznaniu, mistrz ślusarski — 
Stanisław Zwierzchowski za­
poznał się w ZSRR z konstruk 
cją nowego freza, opracowaną 
przez racjonalizatora radziec­
kiego Karasiowa, który w ra­
mach wymiany doświadczeń 
przekazał ją polskiemu kole­
dze. Rok później, w oparciu 
o opracowania adaptacyjne —

Spraw Aeronautyki i Badania 
Przestrzeni Kosmicznej rozwa 
ża możliwość zastąpienia za­
grożonego różyczką członka za 
logi statku Mattingly innym 
kosmonautą. Byłaby to swoje 
go rodzaju sensacja w historii 
amerykańskiego programu ko­
smicznego. Jak wykazały bada 
nia lekarskie oraz analiza krwi 
kosmonautów, Mattingly nie 
jest odporny na różyczkę, na 
którą mógłby zachorować pod 
czas lotu na Księżyc. Niebez­
pieczeństwo zarażenia się ko­
smonauty różyczką powstało 
po zetknięciu się Thomasa 
Mattingly z rezerwowym 
członkiem załogi Charlesem 
Duke, który już choruje.

Tymczasem przed wydaniem 
decyzji lekarskiej, pozostali 
dwaj członkowie załogi rozpo 
częli treningi z dublerem Mat 
tingly, którym jest cywilny 
pracownik ośrodka kosmiczne 
go, John Swiger. Został on 
już zbadany przez lekarzy i 
wykazał odporność na różycz­
kę.

Nawet jeśli egzamin Swiger 
ta wypadnie pomyślnie, jest 
nieprawdopodobne, ażeby 
NASA zdecydowała się na 
start pojazdu z nowym człon­
kiem załogi w sobotę. Swigert 
jest nowicjuszem i nie został 
dokładnie przygotowany do te 
go lotu, jak Mattingly. Dodat­
kowe szkolenie rezerwowego 
kosmonauty wymaga czasu w 
związku z czym start „Apollo 
13“ zostałby odroczony co naj 
mniej o miesiąc. Według prze­
widywań NASA, nastąpiłby on 
między 8 a 10 maja. Z odroczę 
niem startu statku związane są 
dodatkowe koszty w wysoko­
ści około 800 tys. dolarów. 
Trzeba by również zaprogra­
mować ponownie cały lot.

PAP

Znów proces 
polityczny w USA

Amerykańskie organa sprawie­
dliwości wysunęły oskarżenie 
przeciwko grupie uczestników de­
monstracji przeciwko wojnie wiet 
namskiej, które odbyły się 13 li­
stopada 1969 r. przed budynkiem 
Pentagonu. Przed sądem w Wa­
szyngtonie stanie 8 osób, wśród 
których znajdują się duchowni 
a także żona senatora Harta. 
Wszystkim grozi więzienie oraz 
kara pieniężna.

Warto dodać, że 13 listopada w 
pobliżu Pentagonu aresztowano 

| ponad 180 przeciwników wojny 
1 wietnamskiej.

konstrukcyjne S. Zwierzchow- 
skiego, w „HCP” wykonano 
polski prototyp nowego freza, 
którego zalety okazały się bez­
sporne. Na podstawie wyni­
ków pracy nowych frezów, 
KTiR w „Cegielskim” wystą­
pił o upowszechnienie ich w 
całym przemyśle metalowym. 
Możliwy był także intratny 
ich eksport. W wyniku rozesła 
nia informacji i próbnych 
egzemplarzy nowych frezów du 
że zainteresowanie nimi wraz 
z zapotrzebowaniem zgłosiło 
ponad 70 zakładów. Należało 
więc szybko uruchomić produk 
cję nowych narzędzi w ja­
kimś wybranym zakładzie.

Aby jednak uzyskać autory­
tatywne opinie, potwierdzające 
walory frezów, MPC powoływa 
ło wiele komisji, m. in. z udzia 
łem krakowskiego Instytutu 
Obróbki Skrawaniem i biura 
projektów „Protech”. Próby te, 
jak również dalsze analizy i ba 
dania w innych placówkach, 
potwierdziły zalety nowej kon 
strukcji. Postanowiono rozpo­
cząć, począwszy od 1963 r., 
wprowadzanie freza do produk 
cji, którą miały rozwinąć Zak­
łady Mechaniczne „Tarnów”. 
MPC opracowało nawet harmo 
nogram prac wdrożeniowych.

Decyzje pozostały jednak do dziś 
na papierze, mimo licznych inter­
wencji Związku Zawodowego Me­
talowców, CRZZ oraz KTiR „Ce­
gielskiego” oraz podnoszenia tej 
sprawy na wielu konferencjach i 
naradach. Nowe frezy stosowane 
są więc nadal tylko „na użytek
własny” u „Cegielskiego”, gdzie 
robotnicy nie chcą już używać fre 
zów tradycyjnych. Zmarnowana 
została wielka szansa dużego wzro 
stu wydajności pracy w innych 
zakładach.

I jeszcze kilka przykładów 
ślimaczego tempa wprowadza 
nia cennych projektów do prak 
tyki. Oto sprawa opatentowa­
nego jeszcze w 1965 r. termore 
gulatora do kuchni gazowych 
produkowanych przez Wrocław 
skie Zakłady Metalurgiczne. 
Zastosowanie tego urządzenia

Wybuch granatu 
zranił 4 osoby

W czwartek, w godzinach 
przedpołudniowych na ul. Kio 
nowej przy placu Unii Lubel­
skiej w Warszawie zdarzył się 
tragiczny w skutkach wypa­
dek. Pracownicy Zarządu 
Dróg i Mostów w czasie ukła­
dania chodnika nad przeko­
pem do podświetlonego znaku 
drogowego natrafili na niewy 
pał z II wojny światowej. 
Eksplodujący granat zranił 4 
osoby (3 robotników i pasa­
żerkę autobusu, który w tym 
czasie przejeżdżał obok miej­
sca wypadku).

Ciężko ranny 65-letni Józef Zwie 
rzyński przewieziony został do 
szpitala Wolskiego. Pasażerka 
autobusu 45-letnia Maria Wąsik, 
zraniona odłamkami, które prze­
biły szybę autobusu, znajduje sie 
w III Klinice Chirurgicznej AM 
przy ul. Lindleya, a 55-letni Ry­
szard Kurtyka z powierzchowny 
mi ranami twarzy i podudzia — 
w szpitalu praskim.

Miejsce wypadku zabezpieczyli 
funkcjonariusze milicji i saperzy.

PAP 

Toczący się przed sądem w Atenach pro 
ces 34 intelektualistów greckich, os­
karżonych o „działalność terrorystycz 

ną” i „współpracę z komunizmem” stanowi 
klasyczną ilustrację metod, jakimi po­
sługują się „czarni pułkownicy” w swej 
bezwzględnej walce o utrzymanie dyk­
tatury.

„TRUCIZNA NA KAWAŁKU CUKRU”
Żaden z oskarżonych — są wśród nich 

wybitni profesorowie, dziennikarze, adwo 
kaci — nie należał nigdy do partii ko­
munistycznej ani nie sympatyzował z ru­
chem lewicowym. Są to przedstawiciele 
bur żuazyj nych ugrupowań' centrystow- 
skich, które bynajmniej nie postulują w 
swym programie radykalnych reform spo 
łeczno-ekonomicznych. Jeśli zawarli po­
rozumienia z organizacją kierowaną 
przez Andreasa Papandreu i utrzymy­
wali kontakt z frontem patriotycznym, 
gdzie przeważają ugrupowania lewicowe, 
to uczynili tak w celu umocnienia wspól­
nego frontu walki przeciw dyktaturze, 
której antykonstytucyjna i coraz bardziej 
przypominająca hitlerowskie pierwowzo­
ry działalność budzi sprzeciw nawet w 
kołach jawnie konserwatywnych.

To już wystarczyło jednak „czarnym 
pułkownikom”, aby zainscenizowany na­
prędce proces intelektualistów podbudo­
wać zarzutem „współpracy z komuniz­
mem”. Szef żandarmerii Favatas, a zara­
zem główny świadek oskarżenia, sformu­

w kuchenkach podniosłoby zna 
cznie ich jakość, umożliwiając 
ich eksport także do krajów 
kapitalistycznych. Nie znalezio 
no jednak wykonawcy termo­
regulatorów i sprawa powędro 
wała do szuflady. Podobny los 
spotkał patent udzielony w 
1966 r. wrocławskiemu oddzia 
łowi Instytutu Elektroniki na 
sposób wytwarzania elastycz­
nych magnesów trwałych 
(pierwsze tego rodzaju rozwią 
zanie w krajach socjalistycz­
nych), niestety, nie zostało ono 
wdrożone do produkcji, mimo 
że same tylko wrocławskie 
zakłady „Polar” importują 
uszczelki magnetyczne za sumę 
1 min zł dew. rocznie. (PAP)

Wystąpienia 
polityków NRF

Dokończenie ze str. 1 
dzynarodowego i nawiązanie 
między obu państwami stosun 
ków dyplomatycznych — red.) 
oznaczałaby, w jego przeko­
naniu „status quo minus” a
więc „negatywną zmianę ukła 
du sił w Europie”.

Efekt takiej polityki — do­
wodził Barzel •— doprowadził­
by do tego, iż wkrótce dwa 
państwa niemieckie znalazły­
by się w ONZ, a Niemcy za­
chodnie nie osiągnęłyby żad­
nego ze swych celów. Barzel 
wymienił tu „prawo samosta­
nowienia”, „traktat pokojo­
wy” i „europejski porządek 
pokojowy”.

W swym przemówieniu 
Barzel domagał się od rządu 
federalnego konkretnych kro­
ków w celu integracji politycz 
nej Europy zachodniej.

Wypowiadając się w czwar­
tek wieczorem w Mona­
chium, w przeddzień zjaz­
du CSU, przewodniczący
tej partii Franz Josef
Strauss oświadczył, iż od­
dźwięk na inicjatywę NRF w 
polityce wschodniej jest w 
USA bardzo różny. W Stanach 
Zjednoczonych aprobuje się 
to, że „sami usiłujemy rozwią 
zać nasze problemy”. Nie ak­
ceptowano by jednak tego, gdy 
by przy tej okazji „ucierpiały 
interesy naszych sojuszników”.

PAP

łował to następująco: „porozumienie z 
jakąkolwiek grupą komunistyczną to 
kropla strychniny na kawałku cukru. 
Trzeba to więc traktować jak truciznę i 
jak truciznę zwalczać”.

BESTIALSKIE TORTURY

Dla przywódców junty ateńskiej głów­
nym orężem w tej walce są tortury i wy­
muszanie zeznań. Wielu spośród oskarżo-

1 I
IWydarzenie tygodnid

Proces w Atenach
nych przez, wiele miesięcy trzymano w 
piwnicznych lochach, bez wody i posił­
ków, zmuszając ich do chodzenia w kółko 
po celi (młody dziennikarz Starakis do­
stał od tego pomieszania zmysłów) i bes­
tialsko bijąc. Żona profesora Karayorga- 
sa zemdlała na sali, gdy adwokat odczy­
tywał opis tortur, jakim poddawano jej 
męża.

Wszyscy oskarżeni przebywali w wię­
zieniu osiem do dziewięciu miesięcy przed 
rozpoczęciem procesu. Przesłuchiwali ich 
wyłącznie policjanci, a adwokatów do­
puszczono do nich dopiero na sześć dni 
przed rozprawą.

Wydatny udział ZPP w podnoszeniu 
kultury prawnej społeczeństwa

Na wczorajszej konferencji prasowej, która odbyła się w 
związku ze zjazdem okręgowym Zrzeszenia Prawników Pol 
skich (11 bm. w Poznaniu), poinformowano dziennikarzy 
o dorobku wielkopolskiej organizacji prawniczej, zajmują­
cej pod względem liczebności III miejsce w kraju.

Jedną z podstawowych form 
działania ZPP są prelekcje, 
wygłaszane w różnych środo- 
wiskach. Np. w okresie od 
czerwca do października ub. 
roku wielkopolskie ogniwa te 
go zrzeszenia zorganizowały 
ponad 500 spotkań, na których 
omawiano ustawę amnestyjną 
i założenia nowej kodyfikacji 
karnej. Z tą działalnością po­
pularyzatorską wiąże się po­
radnictwo prowadzone przez 
członków ZPP zwłaszcza w o- 
środkach społeczno-prawnych

Na terenie szkoły średniej w 
Pittsburgu (stan Pensylwania) 
doszło 8 bm. do starć białych 
uczniów z Murzynami. Na te 
ren szkoły wtargnęła policja 
rozpędzając tłum i aresztując 
26 osób. Akcja poHcji była 

wyjątkowo brutalna.
CAF — UPX — telefoto

Finlandia nie przystąpi 
do „Nordeku“

Przemówienie prezydenta 
U. Kekkonena na otwarciu 
parlamentu fińskiego ocenio­
ne zostało jako ostateczne i 
definitywne „nie” Finlandii 
wobec planów utworzenia 
wspólnoty gospodarczej kra­
jów północnych, tzw. „Nor- 
deku”. Prezydent Kekkonen 
oświadczył, że tendencje inte­
gracyjne w Europie zachod­
niej poszły w kierunku, który 
uniemożliwia Finlandii zacho­
wanie polityki neutralności w 
przypadku należenia do ukła­
du „Nordek”.

Tendencje te zmierzają bo­
wiem do wykorzystania współ 
pracy ekonomicznej, jako śród 
ka do integracji politycznej, 
obejmującej także kraje pół­
nocne. Tymczasem urzeczy­
wistnienie fińskiej polityki 
neutralności musi się opierać 
nie na wspólnocie siły, lecz 
na wspólnocie interesów. Z te 
go względu Finlandia nie mo 
że podpisać układu „Nordek”.

PAP

ZMS i komisjach prawno-spo 
łecznych Ligi Kobiet.

Szeroko rozwijana jest rów 
nież praca o charakterze in- 
struktażowo - szkoleniowym.

Fakt, że Poznań to miasto 
targów, skłonił członków ZPP 
do organizacji w naszym mie 
ście narad specjalistycznych, 
prawników związanych z han­
dlem zagranicznym. Cel tej 
inicjatywy to popra-wa obsługi 
prawnej obrotów z zagrani­
cą.

ZPP współpracuje z FJN i 
wieloma organizacjami społe­
cznymi. Np. wespół ze 
ZBoWiD-em uczestniczyło w 
ankietyzacji zbrodni hitlerow­
skich. Ostatnio nawiązane kon 
takty ze ZNP dotyczą wycho­
wywania młodzieży. Współpra 
ca z WKZZ ma na celu uma­
cnianie praworządności w 
dziedzinie prawa pracy, a z 
PKPS — rozwijanie opieki 
postpenitencjarnej.

Warto dodać, że w Wielko- 
polsce działa 35 kół ZPP, 
przy czym liczba członków w 
kończącej się 3-letniej kaden­
cji wzrosła o 13 procent, (y)

Wystawa austriacka 
w Muzeum

Archeologicznym
W Muzeum Archeologicz­

nym w Poznaniu otwarto 
wczoraj wystawę najcenniej­
szych znalezisk pradziejowych 
z Naturhistorisches Muzeum 
w Wiedniu. Ekspozycję nazwa 
no „Hallstatt” od nazwy mia­
sta, w którym odkryto cmenta 
rżysko z interesującymi przed 
miotami stanowiącymi wypo­
sażenie zmarłych.

Na otwarcie wystawy przy­
byli przedstawiciele środo­
wiska naukowego i artystycz 
n.ego Poznania. Ze str.ony a- 
ustriackiej obecni byli: amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny Republiki Austrii w 
Polsce — dr Johannes Proksch, 
attache kulturalny Ambasady 
Austriackiej, dyrektor czytelni 
austriackiej w Warszawie — 
dr Fritz Cocron, przewodniczą 
cy Institut fuer Osterreichkun 
de w Wiedniu prof. dr A. No- 
votny oraz naukowcy: dr Wił 
hełm Angeli, dr Friedrich 
Berg, dr Carl Błaha i dr Her­
man Lein. Obecni byli także 
przedstawiciele Prezydium 
RN Poznania i świata nauki, 
m. in. prof. dr W. Hensel — 
dyrektor Instytutu Historii Kul 
tury Materialnej PAN, prof. 
dr Z. Rajewski — dyrektor Mu 
zeum Archeologicznego w War 
sza wie.

Otwarcia wystawy dokonali —• 
ambasador nadzwyczajny i pełno 
mocny Ambasady Austriackiej w 
Warszawie — dr Johannes Proksch 
i zastępca przewodniczącego Pre­
zydium RN Poznania — Jerzy Łan 
gowski. Wystawa „Hallstatt”, jak 
stwierdzili jej austriaccy organiza 
torzy, zapoczątkowuje kontakty 
miedzy Austria a Wielkopolską. 
Ekspozycja znalezisk cieszyć się 
bedzie niewątpliwie dużym zainte 
resowaniem. gdyż zgromadzono tu 
bezcennej wartości unikalne przed 
mioty. (bg)

Politowanie wzbudzają świadkowie os­
karżenia. rekrutujący się niemal wyłącz­
nie spośród policjantów i mętów społecz­
nych, którym dobrze zapłacono za zezna­
nia obciążające podsądnych. Nie powiod­
ła się próba przekupienia studenta Ilia— 
sa Kaliakopulosa, którego zwolniono z 
więzienia w zamian za korzystne dla jun 
ty zeznania. Student ów na sali sądowej 
odwołał wszystkie swe oświadczenia, 
ujawniając jednocześnie, w jaki sposób 
został do nich zmuszony. Aresztowano go 
ponownie i czeka go niewątpliwie tragicz 
ny los.

SPRAWA BYNAJMNIEJ NIE 
PRZESĄDZONA

„Proszę mi odpowiedzieć, panie prze­
wodniczący — zapytał podczas rozprawy 
jćden z obrońców — czy obecny reżim 
jest czy nie jest dyktaturą?”

„To pytanie w ogóle nie wchodzi w ra­
chubę — odparł przewodniczący trybu­
nału — gdyż sprawa jest przesądzona”.

Bynajmniej jednak nie dla greckich 
patriotów, którzy coraz bardziej konsoli­
dują front walki przeciw dyktatorskie­
mu reżimowd. Baza społeczna, na której 
junta ateńska opiera swą „rewolucję na­
rodową” z 21 kwietnia 1967 roku, kurczy 
się coraz bardziej i pułkownicy mogą w 
bliższej czy dalszej przyszłości stanąć 
przed sądem narodu. (PAP)
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Sprawy gospodarki Z prac Komitetu Budowy Pomnika

Rok zwiększonych zadań
Rozmowa z Jerzym Gawrysiakiem - sekretarzem KW PZPR w Poznaniu

w GnieźnieZAMIAST MONUMENTU - OKAZAŁA SZKOŁA
Dok 1970 jest etapem końcowym obecnej 5-lałkii. Gospodar­

ka narodowa znajduje się na finiszu wytyczonych wcześniej 
celów i z tej racji ciężę na niej szczególne zadania. Jak 
można je zwięźle sprecyzować? Jakie zadania ma przemysł Wiel­
kopolski w okresie pozostałych do końca roku 260 dni? Z tymi 
pytaniami zwróciliśmy się do sekretarza Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu — Jerzego Gawrysiaka.

Z punktu widzenia gospodar 
czego — powiedział Jerzy 
Gawrysiak — 1970 rok 

jest, okresem szczególnym. Nie 
tylko bowiem zamyka bieżącą 
pięciolatkę, lecz jednocześnie 
stanowi etap przygotowań do 
następnego cyklu gospodarcze­
go, jakim będzie plan pięciolet 
ni na lata 1971 - 75. Trzeba 
przy tym podkreślić, że nowa 
5-latka ma być jakościowo zde 
cydowanie irma, co wynika z 
szeregu założeń, a przede wszy 
stkim z postanowienia uchwa­
ły V Zjazdu partii o dalszym 
intensywnym rozwoju naszego 
kraju. Tym samym problemom 
poświęcone były II i IV Ple­
num Komitetu Centralnego na 
szej partii.

Pozostałe trzy kwartały roku 
trzeba więc poświęcić na osiąg 
nięde planowanych wskaźni­
ków ekonomicznych, tak by do 
realizacji nowego cyklu gospo­
darczego przystąpić z dogod­
nych pozycji. Jednocześnie nie 
zbędne jest podjęcie licznych 
przedsięwzięć — oczywiście róż 
nych w poszczególnych przed­
siębiorstwach — w celu stwo­
rzenia rzetelnej bazy dla gos­
podarowania intensywnego. 
Precyzując: trzeba zrobić wszy 
stko w ciągu tego roku, aby 
bezwzględnie od początku no­
wej pięciolatki realizować zasa 
dy intensywnej gospodarki.

Jak widać — i to powinni 
uświadomić sobie wszyscy dzia 
łącze gospodarczy i pracowni­
cy — wyniki pracy dzisiaj 
będą miały decydujące znaczę 
nie jutro, mogą zaważyć na 
rezultatach przyszłej pięciolat­
ki.

— Sądząc po wynikach mi- 
mionych czterech lat pięcio­
latki można się spodziewać, 
że i tym razem Wielkopol­
ska nie zawiedzie. Region 
nasz rozwija się dynamicz­
nie. Dynamika produkcji glo 
halnej i eksportowej przekra 
czała przeciętną krajową.
— Istotnie, corocznie przekra 

czaliśmy zadania planowe, iloś 
ciowo i asortymentowo. Nastą

Jeszcze jeden 
zakład

Z Poznańskich Zakładów 
Remontowo - Montażo­

wych Przemysłu Papier 
niczego w Poznaniu otrzymaliś 
my pismo dotyczące uzupeł­
nienia informacji zawartych 
w podpisie pod zdjęcie „Głos” 
z 1. IV. br.), przedstawiające 
pierwszą maszynę papierniczą 
w Kostrzyńskiej Fabryce Ce­
lulozy i Papieru. Zdjęcie to 
nadesłała nam Centralna A- 
gencia Fotograficzna. Podpis 
sugeruje, że jedynymi wyko­
nawcami inwestycji — monta 
żu drugiej maszyny papierni­
czej były tylko brygady „Ele- 
ktromontażu” z Poznania i 
nEnergomontażu-Zachód” z 
Wrocławia, pominięto nato­
miast brygady Poznańskich 
Zakładów Remontowo-Monta- 
żowych Przemysłu Papierni­
czego, które przeprowadziły za 
sadnicze roboty, pełny rozruch 
mechaniczny i technologiczny 
maszyny.

Oddajmy zresztą głos auto­
rom pisma:

„... pragniemy przekazać do wia 
domości, że brygady naszych za­
kładów przeprowadziły już w po 
przednich okresach montaż wszyst 
kich nowoczesnych maszyn w Poi 
sce, dostarczanych przez dostaw­
ców z Wielkiej Brytanii. Niemiec 
kiej Republiki Federalnej i Fin­
landii. w kombinatach papierni­
czych w Szczecinie-Skolwinie. O- 
strołece, Kostrzyniu i Swieciu. W' 
samym Kostrzyniu ostatnio zmon 
towana maszyna jest drugą. Pierw 
szą z pełnym sukcesem urucho­
miono przed rokiem.

Zakłady nasze sa w kraju jedy 
nym specjalistycznym wykonaw­
cą montażu nowoczesnych ma­
szyn papierniczych i urządzeń ce 
lulozowych i miło nam. że właś­
nie Poznańskie Zakłady Mecha­
niczne Przemysłu Papierniczego 
znane sa ze sprawnie przeprowa­
dzanych montaży, również za gra 
meą”.

piły zmiany strukturalne prze­
mysłu Wielkopolski i zmiany w 
jego rozmieszczeniu. Dostarcza 
my obecnie 10 procent krajo­
wej produkcji obrabiarek do 
metali, 20 procent maszyn do 
obróbki drewna, 14 procent me 
bli, 53 procent żarówek oświet 
leniowych, 46 procent alumi­
nium, ponad 10 procent łożysk 
tocznych.

Jednocześnie jednak obser­
wujemy szereg zjawisk nega­
tywnych. Oto kilka przykła­
dów. A więc, uzyskiwane efek 
ty mają głównie charakter iloś 
ciówy, w niewystarczającym 
stopniu wykorzystywana jest 
baza materialna przemysłu, jak 
również — niezadowalający jest 
w wielu wypadkach poziom 
techniczny produkcji i przesta 
rzałe są metody wytwarzania. 
Niepokoi zjawisko zwiększania 
produkcji drogą nadmiernego 
wzrostu zatrudnienia; niewy­
starczający jest też postęp w 
dziedzinie obniżki kosztów wy 
twarzania. Trzeba także zlik­
widować liczne napięcia i nie 
prawidłowości towarzyszące 
realizacji zadań gospodarczych, 
przede wszystkim w wyniku 
złej organizacji pracy i zarzą­
dzania, w rezultacie nie najlep 
szej dyscypliny pracy i wadli­
wej polityki kadrowej.

Wprawdzie dostrzega się pe­
wien postęp w procesie porząd 
kowania działalności zakła­
dów, ale jest to postęp zdecy­
dowanie niedostateczny. Mię­
dzy innymi, nie dość konsek­
wentnie realizowana jest 
uchwała VII Plenum KC w 
sprawie doskonalenia organiza 
cji i zarządzania. Po dość ży­
wej akcji i dobrych pociągnię­
ciach początkowych, zaprzesta­
no myśleć o dalszym usprawnia 
niu organizacji pracy. Podob­
nie ma się rzecz z działalnoś­
cią służb ekonomicznych, co 
potraktowano w wielu zakła­
dach bardzo formalnie i — nie 
odpowiedzialnie.

— A przecież sprawna orga 
nizacja zakładu i kwalifiko­
wana służba ekonomiczna, 
to podstawowe elementy gos 
podarki intensywnej...
— Zakładom, które o tym 

nie pomyślały w odpowiednim 
czasie będzie teraz bardzo 
trudno pracować. Intensyfika­
cja gospodarki bowiem jest 
centralnym problemem, który 
nie ma w sobie nic z akcji 
czy doraźnego hasła; przeciw 
nie — jest zasadą gene­

Na taką wiosnę jak tegoroczna 
czekały całe pokolenia irackich 
Kurdów. I oto nadszedł wresz­

cie dzień, w którym ucichły strzały 
w toczącej się przez dziewięć lat bra­
tobójczej wojnie w północnej prowin­
cji republiki.

Mówią wieki
O walecznym ludzie górali zamiesz­

kującym przed czterema tysiącami lat 
rejon środkowego Tygrysu, aż po pas­
ma dzisiejszego Dżebel Sindżar, wspo 
minają po raz pierwszy zapiski sume- 
ryjskie pochodzące z około dwutysięcz 
nego roku przed naszą erą.

Różne imiona nadawano w przesz­
łości groźnym Kardu, późniejszym 
Kurdom. Drżeli przed nimi nawet wiel 
cy monarchowie asyryjscy, a sława 
twardych, nieustępliwych ludzi z gór 
rozchodziła się po szerokim, pradaw­
nym świecie.

Mijały wieki, które wynosiły potęgi 
nowych imperiów. Turcja — jako 
pierwsza — próbuje załamać niety­
kalnych dotąd, niezależnych Kurdów. 
Na próżno. W odpowiedzi na przymus 
mnożą się bunty i powstania tłumio­
ne bezpardonowo przez silniejszych. 
Wśród Kurdów wzmaga się w tym 
czasie poczucie więzi narodowej i cho­
ciaż rozproszeni w dwóch państwach 
— Turcji i Persji — nadal tworzą bo­
gatą kulturę, świadczącą o ich wyso­
kiej cywilizacji.

Nadciągają wydarzenia, które zacią­
żą ogromnym brzemieniem na przysz­
łości mieszkańców górzystej krainy 
Kurdystanu. Pierwsza wojna świato­
wa, a potem konferencja pokojowa w 
Sevres. Wbrew powziętym tam zobo­
wiązaniom nie dochodzi do utworzenia 
niepodległego państwa Kurdów. W

ralną, stanowiącą podstawę 
wszelkiego dalszego działania 
gospodarczego.

W dążeniu do dynamicznego 
wzrostu społecznej wydaj 
ności pracy, a więc lepszych 
efektów zbiorowego wysiłku 
narodu, trzeba dokonać zasad 
niczych zmian jakościowych w 
wielu dziedzinach. Należy na 
przykład doprowadzić do efek 
tywniejszego wykorzystania 
środków produkcji, a zatem 
do lepszego wykorzystania 
zdolności produkcyjnych czy 
podniesienia współczynnika 
zmianowości. Tymczasem nie­
które zakłady nadal domaga­
ją się nowych urządzeń, nie- 
zagospodarowawszy dobrze 
tych, które posiadają. W pew­
nej grupie przedsiębiorstw, 
w projekcie planu pięcioletnie 
go zaproponowano na przy­
kład poprawę wskaźnika pro­
duktywności majątku trwałe­
go o 10 groszy w skali całego 
pięciolecia, a więc... po 2 gro 
sze rocznie. Taka propozycja 
nie ma nic wspólnego z go­
spodarnością.

— To jest przykład bar­
dzo wymowny i zapewne 
nie jedyny. A co można po 
wiedzieć o innych jeszcze 
zadaniach, których nie da 
się uniknąć?
— Dużo jest do zrobienia 

także w dziedzinie wydajno­
ści pracy. Zjazd partii ustalił, 
że w tej pięciolatce wzrost 
produkcji powinien być w 70 
procentach rezultatem wzro­
stu wydajności pracy. Tymcza 
sem w 1966 roku zanotowano 
w Wielkopolsce 52,2 procent, 
w 1967 r. — 46,4 procent, w 
1968 r. — 64,5 procent. W ro 
ku ubiegłym przyrost produk­
cji pokryliśmy wydajnością 
pracy tylko w 56 procentach. 
Na ten rok zadanie to podnie­
siono do minimum 73 pro­
cent, co wynika z potrzeby 
pewnego zrekompensowania 
niskiego w poprzednich latach 
wskaźnika.

Nie jest to zadanie łatwe, 
jednakże w pełni realne, je­
śli zostaną spełnione wcześ­
niej wspomniane tu warunki, 
jak poprawa dyscypliny pra­
cy, organizacji wytwarzania, 
czy korekta struktury zatrud­
nienia. Zwrócić trzeba więk­
szą uwagę na lepsze wykorzy­
stanie czasu pracy, na przyczy 
ny nieusprawiedliwionej ab­
sencji, warunki bezpieczeń­
stwa i higieny oraz szereg in 
nych czynników, sprzyjają­
cych lub niesprzyjających wy 
sokiej efektywności pracy.

Mówiąc o zadaniach na rok 
1970, wspominam oczywiście 
tylko o niektórych zagadnie­
niach. Wymieńmy jeszcze 
choćby sprawy usprawniania 
procesów inwestycyjnych, u­

Ciernista droga irackich Kurdów

Kres bratobójczej wojny
wyniku politycznych rozgrywek na 
forum Ligi Narodów sprawa kurdyj­
ska tylko wówczas nabiera aktualnoś­
ci, kiedy mowa o nafcie, której bogate 
złoża zalegają przede wszystkim w pół 
nocnym Iraku.

Już wtedy Kurdowie znajdują się 
pod panowaniem Turcji, Iranu, Iraku 
i Syrii. Wybuchają częste powstania 
związane z żądaniem równych praw 
narodowych dla Kurdów. W Iraku an­
gielscy kolonizatorzy, a także ówczes­
ne rządy w Bagdadzie dławią z całym 
okrucieństwem buntownicze zrywy 
dyskryminowanej mniejszości kurdyj- 
kiej. ,

„Republika księżycowa"
Kiedy w 1945 roku na terenach Azer 

bejdżanu zajętych przejściowo w wy­
niku porozumienia z rządem irackim 
przez wojska radzieckie powstaje Re­
publika Kurdyjska, proklamowana w 
małym miasteczku Mahabad — co zna 
czy „miasto księżycowe”, dowództwo 
nad siłami zbrojnymi nowo utworzo­
nego państwa obejmuje Mustafa Ba- 
rzani, członek rodu znanego z patrio­
tyzmu. W rok później, po wycofaniu 
się wojsk radzieckich, rząd kurdyjski 
pod kierownictwem Ghazi Mohameda 
pada pod ciosami irańsko-brytyjskiej 
ekspedycji. Z armii Mustafy Barzanie- 
go pozostała przy życiu niewielka gar­
stka żołnierzy, którzy przedostają się 
do Związku Radzieckiego, aby spędzić 
tam jedenaście lat.

nowocześniania produkcji, po­
prawy jakości wyrobów, roz­
woju opłacalnego eksportu, 
czy realizacji programu poprą 
wy warunków pracy załóg.

Problemów jest wiele, na 
miarę złożoności życia gospo­
darczego. Ich rozwiązanie wy 
maga przeświadczenia, że je­
dyną drogą dalszego rozwoju 
kraju, a więc także poprawy 
warunków bytowych obywa­
teli — jest gospodarka inten 
sywna, społecznie wyższa 
efektywność pracy, efektyw­
ność naszego wspólnego dzia­
łania.

Rozmawiał:

ZBIGNIEW MIKA

Szkolenia^, 
firzacia/ko 
złodziejom 

Nowo powstały Automobil­
klub w Opolu, zainauguro­
wał działalność interesującą 
imprezą. Wspólnie z PZMot i 
PZU zorganizowano kurs... za 
bezpieczania samochodów 
przed złodziejami. Wykładów 
cy — oficerowie Służby Kry­
minalnej MO zademonsfrowa 
li 250 słuchaczom z całego 
województwa kilkadziesiąt po 
mysłowych i prostych w kon­
strukcji niezawodnych, a co 
najważniejsze tanich urzą­
dzeń, które uniemożliwiają 
niepowołanym uruchomienie 
pojazdu. Warto by pomyśleć 
o takim szkoleniu i w na­
szym województwie. Na zdję 
ciu: kursanci podczas zajęć.

CAF — Okoński

Wrócili oni na rodzinną ziemię po 
rewolucji i obaleniu monarchii hasze- 
midzkiej. Generał Kassem tworzy w 
1958 roku rząd jedności narodowej, w 
skład którego obok przedstawicieli par 
tii demokratycznej i komunistycznej 
wchodzą także Kurdowie.

Jednakże nadzieje na wprowadzenie 
w życie deklarowanej zasady równoś­
ci narodu arabskiego i kurdyjskiego 
nie doczekały się rychłego urzeczywi­
stnienia.

Znów walka
Polityka kassemowska wobec kur­

dyjskiej mniejszości nie odbiegała w 
niczym od terroru stosowanego przez 
rządy królewskie. Rozpoczyna się woj­
na domowa. I znów w trudno dostęp­
nych górach Kurdystanu walczą od­
działy zbrojne pod przywództwem 
Mustafy Barzaniego. Ruchem powstań 
czym kieruje założona w 1946 roku 
Kurdyjska Partia Demokratyczna. 
Mimo iż podejmowane są wysiłki 
zmierzające do pokojowego rozwiąza­
nia konfliktu, który otwiera wciąż li­
stę najpoważniejszych problemów po­
litycznych Republiki Iraku — mur 
wzajemnej nieufności uniemożliwia 
osiągnięcie jakiegokolwiek rozsądnego 
kompromisu, który mógłby zadość­
uczynić aspiracjom Kurdów, utrzymu­
jąc jedność państwa irackiego.

Dopiero dojście do władzy (1968 r.) 
lewicy baasistowskiej zapoczątkowało 
faktyczną realizację porozumienia

Społeczny komitet, groma­
dzący od dłuższego cza­
su fundusze na budowę 

pomnika Mieszka I i Bolesła­
wa Chrobrego w Gnieźnie — 
wkroczył w nową fazę działał 
ności. Zapadła decyzja ufundo 
wania społeczeństwu pierwszej 
stolicy Polski nie monumentu, 
lecz zespołu obiektów, na któ­
ry składać się będą: gmach o- 
kazałej szkoły średniej wraz z 
urządzeniami sportowymi, au­
la oraz budynek muzeum. Na 
zmianę koncepcji działania 
komitetu wpłynęły trzy wzglę 
dy:
• po pierwsze —• koszt realiza­

cji potężnej kompozycji figural­
nej, projektowanej początkowo, o- 
kazał się nader wysoki, zaś uży­
teczność tego obiektu — poza wa 
lorami estetycznymi i rekreacyj­
nymi — byłaby niewspółmierna do 
nakładów;

• po drugie — społeczeństwo 
gnieźnieńskie zgłaszało u władz 
miejscowych oraz pod adresem ko 
mitetu postulaty, by w miejsce 
kosztownego pomnika — wznieść 
obiekt użyteczności publicznej; 
wymieniano przy tym szpital lub 
szkołę;
• po trzecie — zakrojony na 

szeroką skalę konkurs na projekt 
pomnika Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego, mimo znacznego udzia 
łu w nim artystów i nadesłania 
niemałej liczby pracy — raczej 
nie przyniósł interesujących re­
zultatów.

Komitet społeczny podjął w 
tej sytuacji decyzję o zmianie 
programu działania: postano­
wiono, że Gniezno otrzyma za 
miast monumentu — piękny, 
okazały zespół obiektów, któ­
rego głównymi elementami 
składowymi będą zabudowa­
nia szkolne i muzeum. Obec­

nie prezydium komitetu dy­
sponuje już czterema projekta 
mi koncepcyjnymi takiego 
zespołu przygotowanymi spe­
cjalnie przez Inwestprojekt — 
Warszawa oraz Wojewódzkie 
Biuro Projektów, Miastopro- 
jekt i Państwową Wyższą Szko 
łę Sztuk Plastycznych w Poz­
naniu.

Ze względu na szczególny, 
pomnikowy charakter projek­
towanego kompleksu zabudo­
wań zlecono dokonanie szcze­
gółowej analizy projektów kon 
cepcyjnych, z których jeden — 
po zatwierdzeniu — stanie się 
punktem wyjściowym dla oprą 
cowania szczegółowej doku­
mentacji, uwzględniającej 
zgłoszone uwagi. Orientacyjna 
kubatura kompleksu budyn­
ków: 76.000 m sześć., przypu­
szczalny koszt — 80 min zł.

Zespół obiektów pomnika 
Mieszka I i Bolesława Chrob­
rego w Gnieźnie zostanie u- 
sytuowany na wzniesieniu, gó 
rującym nad jeziorem Jelo­
nek, w pobliżu historycznego 
traktu, wiodącego do Pozna­
nia. Przyszłe liceum ma posia 
dać komplet pracowni, inter­
nat, mieszkania dla grona pe 
dagogicznego, aulę, a także 
obiekty sportowe z basenem 
kąpielowym włącznie. W obrę 
bie kompleksu znajdzie się 
również muzeum początków 
państwa polskiego, obok —■ 
plac, który, niezależnie od po 
trzeb szkolnych, mógłby posłu 
żyć miejscowemu społeczeń­
stwu na wielkie zgromadze­
nia. Całość zdobić ma kompo­
zycja figuralna, historycznie 
powiązana z Gnieznem.

Najbliższe miesiące przynio­
są rozstrzygnięcie, który z pro 
jektów zespołu obiektów i w 
jakim ostatecznie kształcie 
przyjęty będzie do realizacji, 
po czym przedsięwzięcie wej­
dzie w fazę przygotowania peł 
nej dokumentacji.

Komitet Budowy Pomnika 
Mieszka I i Bolesława Chrob 
rego zebrał dotychczas około 
9 milionów zł z wpłat załóg za 
kładów pracy, indywidualnych 
ofiarodawców, prezydiów rad 
narodowych, instytucji i orga­
nizacji społecznych, a także 
młodzieży szkolnej. Całość 
przedsięwzięcia, zaplanowana 
w sposób realny i przemyśla­
ny, wymaga znacznie więk­
szych nakładów finansowych. 
Istnieje przeto potrzeba zasilę 
nia funduszów społecznego ko 
mitetu przez wszystkich, ko­
mu droga jest pamięć o pierw 
szych władcach Polski i pierw 
szej stolicy państwa polskiego. 
Przypominamy numer konta: 
PKO I/OM-5-9-1250 w Pozna­
niu. (wp)

sprzed dwóch lat. Rząd Al Bakra na­
wiązuje kontakty z Mustafą Barza- 
nim.

Droga do pokoju
Chociaż w zasadzie działania wojen 

ne przerwano, svtuacia na nółnocy 
Iraku była nadal r 
sie trwają rozmov . 
tantami Bagdadu . 
stanu. Jednocześr:.
ciągu wojna izrae. R y
Kurdowie ani prze/ 
stają bierni wobec 
wydarzeń w czer.
Barzani oświadcz 
pełną solidarność 
Wspólne dążenk 
wnętrznej w Ira 
tat.

„W tragedii narodowej. kij orze- 
żywał Irak w ciącu 9 la
pisała w styczniowy ' ■ oag.
dadzka gazeta
było silnej i słabe tro 
był cały kraj, ca ' . . o
ogromne sumy ;
tobójczą wojnę mobyć 
stanę na rozwój ■><; ■ ■ w. • a.
skiej, na przysp- »
reform w całej republice irack.

Za porozumieniem za 
dzy Bagdadem i K o j i 
mokratyczną, reprezemi. c 
ludności irackich Ku.. 
ważne decyzje — w os 
zrekonstruowano ąc ce/w kn-- 
skład którego w 
wiciele mniejszości kurdyjii - j
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■wsi W plenerach Dalmacji
„Płomień nad Adriatykiem” — 

film produkcji francusko-jugosło­
wiańskiej. Reż. Alexandre Astruc. 
Wykonawcy: Mihajlo — Gerard 
Barray, Marjana — Claudine 
Auger, Sergej — Antonio Passalia, 
kapitan Popovic — Relja Basic i 
inni.

Nakręcony dla szerokiego 
ekranu na barwnej taśmie 
(Easfmancolor) w przepięk 

pych plenerach Dalmacji film 
„Płomień nad Adriatykiem" ro­
bi wrażenie na miłośniku turysty 
ki i pięknych widoków już samy 
mi zdjęciami. Krajobraz wydaje 
się niekiedy bohaterem nr 1 te­
go filmu, którego akcja dość czę 
sto niemiłosiernie się wlecze i 
wtedy sycimy wzrok widokami 
morza, wysp, górzystych brzegów 
oglądanych o różnych porach 
dnia i nocy, w różnym oświetle­
niu, a nawet z różnej perspekty­
wy, bo także z samolotu.

prędzej doprowadzić do podda­
nia i kontynuować dalej karierę 
w marynarce hitlerowskiej. Ko­
mandor — dowódca okrętu pre­
zentuje lojalizm typu bezdusz­
nego: zgadzam się czy nie zga 
dzam z moim zwierzchnikiem, 
rozkaz jego muszę wykonać. To 
też wykonuje go. Buntownicy zo 
stają ujęci przedtem nim cokol­
wiek zdołają zdziałać, a prowo­
dyr Mihajlo zostaje skazany na 
rozstrzelanie.

cielą. Tak więc płomień nad Ad­
riatykiem oznacza tu zarówno 
śmierć dwóch bohaterów, jak i 
ostateczne spełnienie obowiązku 
wobec ojczyzny.

Film ambitny w założeniach 
nie może im sprostać w realiza­
cji. Słynne długie ujęcia Astru- 
ca są tu po prostu nudne, w fil­
mie ciągle się chodzi, przeważ­
nie nie wiadomo dokąd i po co. 
Postawy zarysowane są w tona­
cji czarno — białej, od razu wie

W tej malowniczej scenerii 
ćfzieje się akcja powtarzająca 
autentyczne ponoć wydarzenie z 
1941 r., gdy wojska hitlerowskie 
napadły z kolei na Jugosławię, a 
flagowy niszczyciel jugosłowiań­
skiej floty został na wodach Ad­
riatyku zaatakowany przez nie­
mieckie samoloty bojowe.

Losy tego właśnie niszczycie­
la są tematem filmu. A może ra­
czej nie losy niszczyciela, lecz 
niektórych członków jego zało­
gi, mianowicie części oficerów. 
Poznajemy bliżej kilku spośród, 
nich, przyglądamy się ich zacho 
waniu w chwilach próby, śledzi­
my reakcje na wydarzenia, zwłasz 
cza na rozkazy. A rozkazy są co 
raz bardziej kolidujące z wpaja­
nymi uczuciami patriotyzmu, mi­
łości ojczyzny, oddania wszyst­
kiego, z życiem włącznie dla jej 
dobra. Tymczasem zaś, miast da 
lej walczyć, trzeba kapitulować i 
oddawać okręt w ręce niemiec­
kie.

Z łym nie chce się zgodzić mło 
ćfy porucznik Mihajlo, którego 
determinację w trudnych chwi­
lach poznaliśmy wcześniej, gdy 
likwidował awarię w maszynow­
ni niszczyciela. On to próbuje 
namówić do buntu najbliższych 
sobie oficerów i marynarzy. Z je 
go postawą najbardziej kontra­
stuje postawa kapitana okrętu, 
który robi wszystko, by jak naj-

Studencka Spółdzielnia Pracy „AKADEMIK"
W POZNANIU

wykonuje dla ludności i zakładów pracy usługi w zakresie:

— prac porządkowych,
— prac transportowo - przeładunkowych,
— kreśleń technicznych,
— paszportyzacji maszyn i urządzeń,
— pomiarów elektrycznych,
— prac plastyczno - dekoracyjnych,
— cyklinowania parkietów,
— lakierowania parkietów, 
•— korepetycji.

ZGŁOSZENIA:
Dożynkowa 9 — telefon 476-02
Kórnicka 5 —- telefon 729-24

USŁUGI WYKONUJEMY SZYBKO I FACHOWO.
K1405

przedpłaty

WTOREK, 10 KWIETNIA 1945

— Potężną manifestacją stał się 
w niedziele. 8 kwietnia pogrzeb 
ofiar żabikowskich. który odbył 
sie na placu przed Uniwersytetem 
w Poznaniu.

— W Krakowie powstała spe­
cjalna komisja dla zbadania zbrod 
ni popełnionych przez hitlerow­
ców w Oświęcimiu.

— „Młodzież z ulicy — do 
świetlicy” — takie hasło rzucił 
Związek Walki Młodych, proponu 
jąc. by przy każdym zakładzie pra 
cy i szkołach tworzyć świetlice.

— Spod prasy wyszedł tygodnik 
„Wola Ludu” będący organem 
Komitetu Wojewódzkiego PPR w 
Poznaniu.

ŚRODA. 11 KWIETNIA

— W majątku Porażyn, pow. No 
wy Tomyśl odbyła sie uroczys­
tość (8 kwietnia) wręczenia aktów 
nadania ziemi. Urządzono to z 
okazji zakończenia reformy rol­
nej. Akty nadania otrzymało kil­
kudziesięciu rolników.

CZWARTEK. 12 KWIETNIA

— Depesze doniosły, że wojska 
radzieckie dotarły do zachodnich 
dzielnic Wiednia, w Słowacji za­
jęto Trenczyn. Padł już także 
Królewiec.

— W sali Urzędu Wojewódzkie­
go odbyło sie konstytucyjne ze­
branie Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Wybrano kilkuosobowe 
prezydium.

— Wzrasta udział młodzieży 
spod znaku ZWM i ZHP przy od 
gruzowywaniu miasta. Zdarzało 
sie, że jednego dnia stawało do 
prący ponad 800 osób.

PIĄTEK. 13 KWIETNIA

— W Wiedniu Armia Radziecka 
zdobyła wschodnią część miasta. 
Wojska sprzymierzonych na zacho 
dzie dotarły do Laby.

— Z terenów niemieckich dono 
szono o mnożących sie starciach 
niemieckiej ludności cywilnej z 
oddziałami SS.

— Ukonstytuował sie w ^.zna­
niu tymczasowy Wojewódzki Za­
rząd Związku Samopomocy Chłop 
skiej. Na czoło zadań wysunięto 
sprawne przeprowadzanie akcji 
siewnej i sprawy związane z re­
forma rolną.

— W okolicach Poznania roz­
parcelowano już 4461 ha ziemi.

— Zapowiedziano powstanie 
„Poznańskiego Teatru Marione­
tek” przy Związku Walki Mło­
dych.

(c)

Wszakże ci, którzy gó nie po­
parli, w drodze do niewoli ciąg 
le jeszcze ważą swoją decyzję. 
Jeden z oficerów wymyka się 
obstawie i wraca na zajęty już 
przez Niemców niszczyciel. Tam 
wyzwala Mihajlę i obaj nocą do 
prowadzają do wybuchu niszczy

my kto jest dobry a kto zły. Za­
brakło zarówno dobrej reżyserii, 
jak i dobrego aktorstwa. Wszy­
stkiego zaś zastąpić nie mogą 
plenery Dalmacji, choćby naj­
piękniejsze.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

MAGAZYNU
w Poznaniu lub w okolicy

POSZUKUJE
POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE.
Może to być stodoła lub inne zabudowania 

o powierzchni nie mniejszej jak 600 m* 
na jednej powierzchni.

Zgłoszenia pisemne lub bezpośrednie: 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pokój 16, 

telefon 611-21, wewn. 135.
K2431

K om un i kąty

Samochody
Sprzedam Warszawę (na 
gwarancji). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23035g.

Zamienię Warszawę (gwa 
rancja) na Fiata. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23037g.

Warszawę górnozaworową 
sprzedam. Ryszard Tanas, 
Bielawy, pow. Pleszew, 
kierunek Kalisz. U65p

Nowości polskiej techniki
Żywica, smoła 

i przyszłość

Kariera żywic epoksydo­
wych zaczęła się dość 

niedawno, ale jest błyskotli­
wa, a zapotrzebowanie na to 
tworzywo wzrasta z każdym 
rokiem. Żywice są już podsta 
wowym składnikiem emalii, 
powłok, klejów, kitów i wielu 
innych wyrobów używanych 
m. in. do ochrony przed koro­
zją; coraz częściej też i w co­
raz szerszym zakresie zastępu­
ją tradycyjne surowce — np. 
nawet stal — i to przy pro­
dukcji dużych obiektów, jak 
kutry rybackie.

Ale popyt jest większy niz 
podaż, toteż żywice są dro­
gie. Aby temu zaradzić prowa 
dzi się liczne doświadczenia, 
celem uzyskania tańszych i 
równie dobrych tworzyw epo­
ksydowych. Przykładem mo­
gą być udane eksperymenty 
Warszawskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysło 
wego „Dźwigar”, gdzie przez 
dodanie taniej i łatwo dostęp­
nej smoły hutniczej zmniej­
szono zużycie czystej żywicy, 
osiągając jednocześnie bardzo 
cenne produkty...

I tak wykonane z mieszanek 
epoksydowo-smołowych lami­
naty, użyte do izolacji pod 
dużymi zbiornikami kwasów i 
ługów, okazały się dostatecz­
nie odporne na zmiany atmo­
sferyczne — i wyjątkowo che 
moodporne (co właśnie przy 
takich zbiornikach ma szcze­
gólne znaczenie).

.Podkreślić jednak trzeba, że 
udział racjonalizatorów i wy­
nalazców ze wszystkich nie­
mal grup pracowniczych, sta­
nowi również cenny wkład w 
unowocześnienie naszych sy­
stemów łączności.

Technika a nowalijki .

Zima dała się już tak we 
znaki, że wszyscy bar­

dziej niż zwykle tęsknią do 
„zieleniny”, a organizmom na­
leży się jak największa daw 
ka witamin. Jak na razie — 
dostarczają je w naturalnej 
postaci tylko wielkie szklar­
nie. Gigantów tego rodzaju 
mamy już kilka. Wiele hekta­
rów pod szkłem zajmuje kom 
binat ogrodniczy w Tychach, 
podobny w PGR Owińska pod 
Poznaniem ma już zbiory z 
62 tys. m kw. „oszklonej po­
wierzchni”.

Wszystkie te obiekty korzy­
stają z najnowszych osiągnięć 
techniki i posługują się urzą­
dzeniami polskiej produkcji. 
Instaluje się w nich aparatu­
rę do pomiarów nawilgocenia 
powietrza, stosuje mechanicz­
ne zapylanie kwiatów, regulu 
je temperaturę, przeprowadza 
się chemiczną analizę gleby 
itd.

O wynikach świadczyć mo­
gą słowa najwyższego uzna­
nia specjalistów holender­
skich (w owińskich szklar­
niach hoduje się m. in. tuli­
pany) czy od specjalistów — 
a zarazem konkurentów — z 
Czechosłowacji. (API)

W wielu wypadkach powło 
ki te są bardziej przydatne 
od kosztowniejszych powłok 
izolacyjnych, wykonanych z 
twardej żywicy epoksydowej. 
Równie cenne zalety mają po 
sadzki i wykładziny ułożone 
na kitach epoksydowo-smoło­
wych.

Dotychczasowe doświadcze­
nia dowodzą, że prowadzone 
obecnie prace nad doskonale­
niem i coraz szerszym zasto­
sowaniem mieszanek żywicy i 
smoły przyniosą dalsze osiąg­
nięcia.

Łączność i wynalazcy

W rozwoju postępu tech­
nicznego niemały i/dział 

mają pomysły racjonalizator­
skie i wynalazki pracownicze. 
Np. tylko w samym resorcie 
łączności roczne osiągnięcia u- 
zyskiwane dzięki realizacji 
projektów wynalazczych wy­
noszą aż 38 milionów złotych!

W okresie 1949 — 1969 zgło 
szono w łączności 42,5 tys. 
projektów wynalazczych, z 
czego zastosowano ponad 65 
proc. Oczywiście najwięcej 
pochodzi z Instytutu Łączno­
ści (na 80 patentów przyzna­
nych zakładom pracy, 65 u- 
zyskał Instytut), jest to bo­
wiem placówka nie tylko za­
sobna w kadrę o wysokich 
kwalifikacjach i odpowiednie 
wyposażenie, ale i najbardziej 
'zorientowana co do kierun­
ków rozwoju swojej branży.

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI 
NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego dla powiatów gostyń­
skiego i rawickiego w Gostyniu, ul. Marchlewskiego 
nr 262 na zasadzie art. 953 k. p. c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że

dnia 18 maja 1970 r. o godz. 13
w gmachu Sądu Powiatowego w Gostyniu Pozn., 
ul. Sądowa nr 1 (sala rozpraw I piętro) odbędzie się

II LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
oznaczonej Kw. nr 6851 PBN w Gostyniu a składają­
cej się z gospodarstwa rolnego o pow. 10.98.00 ha, 
położonego w Siedmiorogowie I, pow. Gostyń, 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
279.870 zł. — Cena wywołania wynosi 186.580 zł. 

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest zło- 
żyć:

1) rękojmię w kwocie 18.658 złotych w gotowce 
albo w książeczce oszczędnościowej banków upraw­
nionych według prawa krajowego, zaopatrzonej w 
upoważnienie właściciela książeczki do wypłaty ca­
łego wkładu stosownie do postanowienia sądu o utra­
cie rękojmi,

2) zaświadczenie o posiadaniu kwalifikacji rolni­
czych.

W ciągu dwóch tygodni przed licytacją wolno bę­
dzie oglądać nieruchomość oraz przeglądać w Sądzie 
akta postępowania egzekucyjnego.

Komornik Sądu Powiatowego
K2074

Sprzedam Skodę Combi. 
Berthold, Robaczyn 29, 
poczta Stare Bojanowo, 
pow. Kościan. U72p

Sprzedam Warszawę M-20 
po remoncie. Wojciech 
Dębicki, Sobiesiewnie, po­
wiat Marzenin, pow. 
Września. U67p

$ Zguby O Różne
Na trasie Czerwonej Ar­
mii a Dąbrowskiego zgu­
biono teczkę z rachunka­
mi, dokumentację finan­
sową, dokumentacja ZUS. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Chu- 
doby 16 m. 1.23723g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 21569g
Cerownia artystyczna. Ła- 
zarz, Engla 11.21794g

& Nieruchomości
Sprzedam 25 ha ziemi do­
brej, meliorowanej, łąka, 
podwórze gospodarskie, 
stodoła murowana, po­
wiat Gniezno, cena przy­
stępna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1158p.
Dom dwupiętrowy — do­
mek piętrowy razem — 
sprzedam. Lewicka, Gniez 
no, Roosevelta 76. U70p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny — Wrześni. Infor­
macje: Klemens Andrze­
jewski, Września, Chro­
brego 13. 1169p
Kamienicę — 5 sklepów, 
sprzedam tanio. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21433g.________________  
W Lesznie kupię domek 
jednorodzinny z ogrodem, 
ewentualnie niewykoń­
czony. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla U73p.
Sprzedam działkę budo 
wlaną 0,5 ha, 800 m od 
Wrześni. Antoni Kaźmier 
czak, Września, ul. Ko­
ścielna 1. U68p
Kupię działkę z prawem 
budowy w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21814g.

Przetargi
Biuro Projektów „Prozamet” — Oddział w Poznaniu, 
pl. Wolności 17 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­

CZONY na wykonanie
PRAC MALARSKICH w pomieszczeniach biuro­
wych i Modelarni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

ślepe kosztorysy do wglądu W Dziale Administra­
cji pok. nr 12 w godz. od 8 do 11.

Oferty wraz z kosztorysami należy złożyć w zala­
kowanych kopertach z napisem „PRZETARG”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 dnia od daty 
ukazania się ogłoszenia w prasie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. K2407
Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych „Reklama” — 
PI* Oddział w Poznaniu, ul. Chudoby 24 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
do końca sierpnia 1970 r. z materiałów inwestora:

SUSZARKI o wymiarach komory 2200X1000 X600 
mm, temp, maksymalna 400* C.

Urządzenie będzie wykonane z materiałów inwe­
stora wg posiadanej dokumentacji. W zakres wyko­
nania wchodzą roboty ślusarskie i elektryczne.

Informacji udziela Główny Technolog — Zakład 
Neonów PUR „Reklama” Poznań, ul. Głogowska 101.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od daty 
ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 16 dniu po 
ukazaniu się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K2210

— Albo on się doigra guza, albo wykopyrtnie się przez nie­
go jakiś samolot Weź mi zaraz rakietnicę i przegoń go stam­
tąd, Ale już! — polecił kapralowi z obsługi radiostacjii.

— Tak jest — odpowiedział kapral. Wyskoczył z „krasuli" 
i już w biegu wkładał naboje do rakietnicy. Właśnie nadlaty­
wała ostatnia para samolotów. Dyżurny przy nożycowej lor­
necie dawał kijem znak.

— Żeby mi się to więcej nie powtórzyło, słyszysz „Mulat”? 
Do czego to podobne: pies na pasie startowymi — mruczał 
gniewnie Blicharski, patrząc na znikającego w oddali kaprala, 
który rozpaczliwie uganiał się za rozbrykanym psiskiem. Naraz 
i pies i kapral, jakby na komendę, przystanęli. Głowy ich rów­
nocześnie uniosły się ku gArze. Z warkotem przelatywały, jed­
na za drugim, dwa ostatnie „Limy". /

— No, już po wszystkim. Usiadły. Możemy odetchnąć świe­
żym powietrzem. — Blicharski spojrzał na zegarek. — Za pół 
godziny omówienie lotów. Tylko prowadź krótko żadnego 
zbędnego ględzenia! — rzekł do „Mulata" schodząc ną udep­
tany trawnik.

— A co? Kłoś pewno rozrabiał? Komuś się nie podobało? 
Plotkarze, intryganci... — Czarnowłosy major zatrzasnął drzwi 
od „krasuli", ruszył za dowódcą. Z trudem panował nad sobą, 
złość go rozsadzała.

— Dziwisz się, że chłopcy rozrabiają? Sam na ich miejscu 
byłbyś nie lepszy. Trzymasz, stary nudziarzu, ludzi po lotach prze­
szło dwie godziny, a potem masz pretensje, że cię kwiatami 
z wdzięcznością nie obsypują. Przypomnij sobie jak to w ze-
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Sprzedam samochód War­
szawa M-20. Mosina, Ła­
zienna 9. 21870g

<1 Matrymonialne

_____ Lokale
Panu wspólny pokój wy- 
najmę, ul. Pszenna 12 
(Winogrady od godz. 14).
Wydzierżawię na rok lub 
dwa lata członkowi spół­
dzielni samodzielne mie­
szkanie umeblowane, po­
kój z kuchenką, z wygo­
dami i telefonem. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22016g
Panu pokój wspólny wy­
najmą. Głogowska 271 
m. 1. 22909g
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe w nowym bu­
downictwie na 2-poko]o- 
we i kawalerkę.. Oferty 
„Prasa”,, Grunwaldzka 19 
di a 23728g.
Pracujący poszukuje je­
dnoosobowego, niekrępu- 
jącego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21827g.
Mieszkanie spółdzielcze 
(pokój, kuchnia, łazienka, 
32 m' + balkon), zamie­
nię na mieszkanie 3- 
względnie 2-pokojowe.
Teł. 711-46. 21828g
Paniom wynajmę pokój. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21840g
Okazja! Zamienię domek 
jednorodzinny (spółdziel­
czy), do wykończenia na 
mieszkanie spółdzielcze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21843g.
2 pokoje z kuchnią 50 ml, 
w nowym budownictwie, 
zamienię na 3-pokojowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21880g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni, 
poszukują pokoju ewen­
tualnie opieka dziecka. 
Płatne rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21903g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K1967
Kawaler, rolnik, lat 27, 
posiadający większą ilość 
gotówki, z braku znajo­
mości pozna ładną pannę 
posiadającą gospodarstwo 
rolne. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21674g.
Kawaler lat 30, z zawo­
dem, pozna pannę do łat 
30 z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21693g.
Rozwiedziony po 60, z 
mieszkaniem, pozna miłą 
panią do lat 50. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21518g.____________________ 
Kawaler przystojny, po­
godny, kulturalny, bez na 
łogów, (posiadający pod 
Poznaniem piękne gospo­
darstwo rolne oraz samo­
chód), z braku znajomo­
ści pozna pannę do lat 30 
o podobnych walorach, lu 
biącą wieś. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2164lg
Panna kulturalna, lat 38, 
pracująca zawodowo, po­
siadająca niewielką wadę 
fizyczną pozna kultural­
nego pana w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21793g.
Kawaler, rzemieślnik sy­
tuowany poślubi panią w 
średnim wieku, dobrego 
charakteru z mieszka­
niem w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21797g.
Inżynier łat 27, wysoki, 
przystojny, pozna w celu 
matrymonialnym ładną, 
inteligentną pannę, chęt­
nie studentkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21799g.

szłym tygodniu ględziłeś równo czterdzieści minut o walce 
z bocznym wiatrem. Oni zdychali z nudów, a ty furt swoje. 
Przecież do fachowców gadasz, a nie do żółtodzióbów...

— Może i do fachowców, ale I tym fachowcom trzeba bez 
przerwy wszystko wbijać do głowy — bronił się „Mulat". — 
Mam rację, czy nie? Jak było u was — zwrócił się do Hodyry, 
który w odpowiedzi tylko dyplomatycznie się uśmiechnął; wie­
dział dobrze, co znaczy zrobić sobie wrogów na samym wstę­
pie. Ale, gdy „Mulat" broniąc zajadle swoich racji usiłował 
wciąż zwalać winę na młodych pilotów, nie potrafił powstrzy­
mać się od uwagi.

— Ludzie po lotach śą przecież cholernie zmęczeni. Cza­
sem się tego nie zauważa, bo nadrabiają miną, ale wiadomo 
jak jest naprawdę. Wtedy do nich przecież nic nie trafia. 
U nas, staraliśmy się wiele spraw omawiać na przygotowaniach 
do lotów, a nie potem...

„Mulat" popatrzył na Hodyrę ź ukosa.
— Wszyscy jesteśmy zmęczeni. To oczywiste. Ale na to nie 

poradzirhy. Ani wy, majorze, ani ja—
— To właśnie źle.
Nawigator zamiast odpowiedzi wzruszył tylko ramionami; 

wyraz twarzy „Mulata" świadczył, że Hodyra łym jednym krót­
kim zdaniem nie zaskarbił sobie jego sympatii. Blicharski wy­
czuł to także, bo szybko rozładował całą sprawę pogardli­
wym machnięciem ręki.

— Nie ma o czym gadać, Chłopcy. Szkoda, że nie możemy 
sobie teraz palnąć dłuższej gadki metodycznej. Czas na to nie 
pozwala. A ty, „Mulat", pamiętaj: w kilku minutach załatw 
sprawę służb zabezpieczających loty, obgadaj potem z pilo­
tami organizację dnia lotnego, pracę sprzętu, ważniejsze nie­
dociągnięcie, ocenę wykonanych zadań w powietrzu, i — faj- 
ranł. Ewentualne bardziej charakterystyczne błędy w pilotażu, 
omów:ć jutro. Wszystko to razem, najwyżej godzina, a najle­
piej znacznie krócej.
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ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CJAZY

Do nabycia 
we wszystkich — 
aptekach, drogeriach, 
kioskach ..RUCH”

Kllśf

Cena — zł 7.—
na receptę Zł 2.10

£ Praca
Starsza, samotna rencist­
ka zajmie się gospodar­
stwem wiejskim, ogrod­
nictwem osób pracują­
cych, samotnych, dziećmi. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1160p.
Dochodząca opiekunka do 
rocznego dziecka potrzeb­
na. Warunki bardzo do­
bre. Poznań, Lodowa 20 
ni. 13. 23692g
Przyjmę opiekunkę do 
dziecka. Czerwonej Armii
28 m. 6. 21913g
Przyjmę portrety do re­
tuszu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 219C3g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Dzierżyń­
skiego 101 m. 10. 21912g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Luboń 1, Jagieł-
ły 2. 21936g

#KupnoSprzedaż
Książki Rodziewiczówny, 
Miłaszewskiej, Zarzyckiej, 
monety numizmatyczne 
srebrne, czasopisma róż­
ne, przedwojenne, lornet­
kę — kupię. Oferty: Ko­
ronowo k. Bydgoszczy,
skr. pocztowa 12. 1161D
Karoserię do Warszawy 
w dobrym stanie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21829g.
Wagę osobową kupię. O- 
ferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21833g.
Sprzedam części zamien­
ne do samochodu Citroen 
BL 11 (silnik, podwozie, 
skrzynie biegu). Szama­
rzewskiego 12 m. 4 od 
godz. 17. 23501E
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45, stan bardzo dobry i 
talerzówkę kultywator. 
Antoni Rusak, Mieleszyn.
pow. Gniezno. 1176p
Ubranko do I komunii 
(granat), maszynę dam­
ską Singer, pralkę (uszko 
dzony motor), hulajnogę 
tanio sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21874g
Sprzedam Jawę 250, rok
1962. Tel. 702-09. 21810g
Narzędzia ginekologiczne 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 21834g
Sprzedam wózek wa­
nienkę. Kaszyńska 42d m.
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Poznań, Małeckiego 15
m. 1. 21709g
Sprzedam piec Camino 
0,9, przyczepkę dwukoło­
wą, nutrie hodowlane. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21826g.

W ZACHOWANIU ZDROWIA POMAGAJĄ
SPÓŁDZIELCZE PRZYCHODNIE

MEDYCZNE I LEKARSKOKOSMETYCZNE
W POZNANIU

1. UL. CZERWONEJ ARMII 52/56 — „Dom Usług” WZSP, 
II piętro — czynny od 8—20 — telefon 612-11 — 
przyjmują lekarze specjaliści z zakresu: chirurgii z chi­
rurgią kosmetyczną, chorób nosa, gardła i uszu, chorób 
wewnętrznych, EKG, nerwowych, oczu, skórnych, zabiegi 
pielęgniarskie.
Kosmetyka lecznicza, zachowawcza i upiększająca, ma­
saże lecznicze aparatami zagranicznymi.
Usuwanie brodawek, nadmiernego owłosienia, leczenie 
trądzika, chorób włosów, owrzodzeń, zmian alergicznych 
skóry, grzybic.
Nagrzewania, naświetlania lampami zagranicznymi.
W krótkim terminie wykonujemy analizy lekarskie — 
skierowania przez Przychodnię Lekarską przy ul. Czer­
wonej Armii 52/56.

2. UL. GŁOGOWSKA 26a — tel. 653-7E — czynny od 8—20 — 
Gabinet Kosmetyczny „SABA” — 
Kosmetyka lecznicza, zachowawcza, upiększająca. Ma­
saże lecznicze, nagrzewania, naświetlania. Manicure — 
pedicure.

3. UL. 23 LUTEGO 40 — telefon 596-05 —
przyjmują lekarze specjaliści z zakresu chorób kobiecych.

♦ Polecamy nasz GABINET CHORÓB DZIECIĘCYCH — 
pl. Wielkopolski 5 — czynny w poniedziałki, środy i piątki 
od godziny 18—20;

♦ oraz PRACOWNIĘ RENTGENOWSKĄ —
ul. Podhalańska 5 — czynna codziennie prócz sobót —- 
zdjęcia od godz. 13.30 — 15, 
prześwietlenia od godz. 15.00 — 17.

M1597

OKAZJA! OKAZJA!

SPRZEDAŻ MOTOCYKLI 
SHL-GAZELAZ BONIFIKATĄ

W MIESIĄCU KWIETNIU 8 PROC, 
ceny detalicznej

Bonifikaty udzielamy przy sprzedaży za gotówkę i na raty

P. T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY DO NASZEGO SKLEPU

W POZNANIU. PRZY UL. GWARDII LUDOWEJ 36
M-1299

Sprzedam głęboki wózek 
dziecięcy. Dzierżyńskiego
20 m. 6. 22990g
Sprzedam 3 fotele, stolik 
okolicznościowy oraz ma 
ły magnetofon japoński 
na baterie. Osiedle War­
szawskie, ul. Pułtuska 10. 

21867g

Sprzedam wytłaczarkę do 
tworzyw sztucznych i gu­
my granuluje odpady po 
lietynowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21823g.

Ślubną suknię sprzedam. 
Tel 504-34 po godz. 17.

21741g

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz:

nie- 
co-— ROBOTNIKÓW - ŁADOWACZY do wywozu 

czystości stałych, również zamiejscowych, 
dziennie dojeżdżających do pracy.

— ROBOTNIKÓW — KOBIETY i MĘZCZYZN 
ręcznego oczyszczania ulic oraz placów.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 
w referacie kadr, pokój nr 17. 

do

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
przyjmie do pracy zaraz następujących pracowni­
ków:

— MURARZY, Ł
— ROBOTNIKÓW do pracy w charakterze po­

mocników murarzy.
Praca jest wykonywana w systemie akordowym, 

wyłącznie na terenie miasta Poznania.
Dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo 

djsponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelu 
robotniczym, względnie zapewnia zwrot kosztów 
dojazdów do pracy wg obowiązujących przepisów.

Przedsiębiorstwo prowadzi szeroko zakrojoną akcję 
szkoleniową, umożliwiającą pracownikom • iewy- 
kwalifikowanym uzyskanie kwalifikacji zawodo­
wych.

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz inne 
świadczenia wg obowiązujących przepisów w budow­
nictwie, .„AJ

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budow­
lanego nr 2 — Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III piętro, 
pokój 301.

Udzielamy również informacji telefonicznych pod 
nr 593-67. K1729
Kolko Rolnicze — Międzykółkowa Baza Maszynowa 
Poznań-Fabianowo przyjmie do pracy
— 2 KIEROWCÓW na ciągniki — posiadających

II wzgl. III kategorię prawa jazdy.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Biurze 

MBM Poznań-Fabianowo, ul. Kotowo 60, w godz.
od 8 do 15.

Dojazd z Dębca autobusem MPK 56. K2301

Boks Treningi dla kajakarzy

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie 
trudnią zaraz:

Poznaniu za-

— Ślusarzy do Wydziału Remont.-Montażowe- 
go, Poznań, ul. Bielniki 2/4„

— PORTIERÓW do Wydziału Jajcaarskiego, Po­
znań, ul. Starołęcka 57 oraz

— KOBIETY do działu produkcji drobiarskiej, Po­
znań, ul. Wykopy 2/4. K2310

XL indywidualne w Pątnowie
mistrzostwa okręgu rozpoczęte

Do indywidualnych okręgowych bokserskich mistrzostw Wielko- 
- - - - - ------ okręgu wystawiło 92 zawodni-

zawodnicy Zagłębia Konin,
polski seniorów. 8 klubów naszego 
ków .Najliczniej reprezentowani są 
Prosny Kalisz i Olimpii Poznań.

W pierwszym dniu mistrzostw 
rozegrano 23 walki. Niestety, po­
ziom tych walk pozostawiał dużo 
do życzenia. Zbyt duże różnice 
umiejętności poszczególnych za­
wodników sprawiały że walki 
kończyły sie przed'czasem.

Oto rezultaty eliminacji: w wa
dze piórkowej Haranicz (Pros-

Hokeiści nie pojadą
do Austrii

Mający się odbyć w maju br. w 
Wiedniu międzypaństwowy mecz 
w hokeju na trawie pomiędzy Au 
strią i Polską nie dojdzie do skut 
ku. Nasi przeciwnicy nie mają 
wolnych terminów. Z podobnej 
przyczyny nie odbędzie się mecz 
Polska — Holandia w Polsce. (x)

dalekopisem
POLSKI DEBEL 

WYELIMINOWANY

w dalszym ciągu międzynaro-
dowego turnieju tenisowego w 
Nicei, polska para Wiesław Gą- 
siorek i Mieczysław Rybarczyk 
zmierzyła się w wąlce ćwierćfi­
nałowej z deblem rumuńsko-au- 
striackim Dron— Pokorny. Polacy 
przekrali 3:6, 4:6.

SZERMIERCZE 
MISTRZOSTWA POLSKI 

MŁODZIKÓW

W czwartek rozpoczęły się w 
Gdyni szermiercze mistrzostwa 
Polski młodzików. Pierwszego 
dnia na starcie stanęli szabliści.

Najlepszym wśród 
cych okazał się
MKS Pałac Katowice 
Dalsze miejsca zajęli: 
Molata (Legia W-wa) 
3) Jerzy Bogatko 
W-wa) — 4 zwyc., 
Struk (Unia Tarnów)

30 startują-
Jakubi Roter

7 zwyc.
2) Andrzej 

— 6 zwyc., 
(Marymont

4) Ryszard 
— 4 zwyc.,

5) Maciej Zieliński (Tęcza Gdy
nia) 3 zwyc.., 6) Andrzej Ko.
czot (Jagiellonia Bia’ystok). 7) Ja­
nusz Kondrat (LZS Ziel. Góra), 8) 
Janusz Strzecha (Stal Rzeszów).

(t)

LIGA HOKEJOWA

Legia — Pomorzanin 6:6 
ŁKS — Polonia (Bydg.) 17':1 
Podhale (N. Targ) —

na) 
ski

wygrał z Polowczykiem (Śrem 
KS), Piotrowski (Budowlani)

pokonał Jańczaka (Prosną). Cie­
sielski (Olimpia) wygrał w I st. 
na skutek przewagi z Cmielem 
(Sokół). Szprejda (Sokół) pokonał 
Skrobałę (Olimpia). Banaszak (Za 
głębie) wygrał w III st. z Czaj­
kowskim (Bud.). Jagielski (Olim­
pia) wygrał z Palmą (Sokół). Li­
siecki (Stella) wygrał z Machnic­
kim (niestow.).

Polscy kajakarze wcześniej niż 
w latach poprzednich rozpoczęli 
treningi na otwartych wodach. 
Dzięki temu, że woda w Jeziorze 
Pątnowskim pod Koninem jest o- 
grzana wodą z elektrociepłowni, 
nie zamarza i nadaje się do uprą 
wiania sportów wodnych także 
bardzo wczesną wiosną.

Pierwszy kurs treningowy ukoń 
czyli juniorzy okręgu poznańskie­
go pod kierownictwem trenerów 
Knowczyńskiego i Sochy. W naj­
bliższych dniach rozpoczną zapra 
wę seniorzy.

Kajakarze mają tu dobre warun 
ki nie tylko treningowe ale i kwa
terunkowe. Dla przechowywania

Waga lekka Wojda (Zagłę-
bie) wygrał w II st. z Zientarą 
(Olimpia). Łyskanowski (Budow­
lani pokonał stos. 3:2 Musiała (So 
kół), Płygawka (Sremski KS) wy 
grał z Kowalskim (Sokół), Nowie 
ki (Zagłębie) zwyciężył w II st.
Babiste (Sokół),
(Prosną) wygrał 
kół). Marciniak 
nał na punkty 
lonia Leszno).

Pieńkowski
z Nadziejką (So- 
(Olimpia) poko- 

Kalbarczyka (Po-

W dniu dzisiejszym o 
rozegranych zostanie 10 
minacyjnych. a po 
(godz. 17) dalszych 21

godz. U 
walk eli- 
południu 
pojedyn-

ków. Mielmy nadzieję, iż będą 
one stały na nieco lepszym pozio­
mie. (tpj

Bojerowe mistrzostwa
Polski zakończone

Na jeziorze Niegocin w Giżycku 
zakończyły się bojerowe rnistrzo_ 
stwa Polski. Trudne warunki 
atmosferyczne i lodowe pozwoliły 
na rozegranie tylko pięciu bie­
gów.

W klasie ,,Monotyp-XV”, w któ­
rej startowało 10 załóg, tytuł mi­
strzowski wywalczyła para Zaj- 
kowski — Lutomski (Stal Gdynia) 
przed Piotrem i Ryszardem Bur- 
czyńskimi (LOK Olsztyn) oraz 
Gajdamowiczem i Magdzyńskim 
(LOK Giżycko).

Zespołowo wygrał LOK Giżyc­
ko 79 pkt. przed Stalą Gdynia — 
66 pkt. i LOK Olsztyn — 47 pkt.

W klasie „DN” startowało 44 
zawodników. Tytuł mistrzowski 
zdobył Janusz Januszewski (LKS 
Charzykowy) przed Piotrem Bur- 
czyńskim (LOK Olsztyn) i Romu­
aldem Solnikiem (MKZ Mikołaj-
ki). Zespołowo
Olsztyn 476
Poznań 425 pkt. 
— 423 pkt.

zwyciężył LOK 
pkt. przed LOK 
i MKZ Mikołajki

W nieoficjalnej punktacji, naj-
cenniejsze trofeum puchar
GKKFiT za zwycięstwo zespołowe 
we wszystkich konkurencjach, 
zdobył LOK Olsztyn, (t)

Ignis Varese

Kury młode, dobre nio­
ski sprzedam. Szczeciń­
ska, Szamotuły, Staszica 
15. 21828P

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Kaszubkę” z 
przystawką lub bez. Krań
cowa 79. 21747g

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Owsiana 17a m. 2.
_____________________ 21933g
WFM sprzedam. Gwardii 
Ludowej 19 m. 31. 21791 g
Sprzedam segmenty „Ko­
walskich", sypialnię ja­
sną czeczot, pianino, fu­
tro siłowe. Tel. 672-454.

21761g

Cracovia
GKS (Kat.) 

Górnik (Murcki) 7:7

Oto aktualna tabela:
1. Podhale 35 46:24 158—95
2. GKS 34 46:22 115—71
3. ŁKS 34 41:27 133—99
4. Baildon 34 40:28 170—93
5. Legia 34 36:32 113—117
6. Naprzód 34 35:33 122—141
7. Polonia 34 30:38 148—172
8. Pomorzanin 34 24:44 123—148
9. Górnik 34 24:44 112—166

10. Cracovia 35 20:50 100—192

zdobył Puchar
Na neutralnym terenie w Sara­

jewie (Jugosławia) odbył się ocze­
kiwany z wielkim zainteresowa­
niem finałowy mecz z cyklu roz­
grywek o Klubowy Puchar Euro­
py w koszykówce mężczyzn. Wło­
ski mistrz Ignis Varese odniósł 
zwycięstwo nad CSKA Moskwa 
79:74 (44:34). Cenne trofeum przy, 
padło słynnej ekipie włoskiej po 
raz pierwszy. CSKA zdobył Pu­
char Europy w 1961 i 1963 r. Emo­
cjonalny mecz w Sarajewie oglą­
dało 5,5 tys. widzów, (ot)

Sprzedam pianino krzy­
żowe. Poznań, św. Woj-

Sprzedam wózek dziecię­
cy. nowoczesny, space- 
rówka. Nowowiejskiego 9
m. 4. 21971g

ciecha 25 m. 5. 21830g
Sprzedam motocykl MZ 
- 250/1, cena 16.000 zł. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21778g.

Beczkowóz pojem. 2000 1, 
na masywach gumowych 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2191 Ig.

Sprzedam przyczepę cią­
gnikową oryginalną, w 
idealnym stanie. Wiry k. 
Poznania, ul. Łęczycka 47. 

21959g

Sprzedam kanarki złote i 
pomarańczowe oraz rega­
ły. Jan Wizła, Szyszkow-
skiego 6 m. 9. 21773g

Dnia 8 kwietnia 1970 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, prze­
żywszy 67 lat, 'p.

WITOLD MIELCAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w
W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci
Mosina, ul. Armii Czerwonej 10.

dnia 11 bm. 
Mosinie.

i rodzina
23753g

Po długich i ciężkich cierpieniach, w dniu 8 
kwietnia 1970 r. odszedł od nas na zawsze mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 64

TADEUSZ KLĘPlNSKI
syn ROMANA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. o 
godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim — o czym 
zawiadamia w smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Kraszewskiego 16 m. 7. 23801g

tDnia 9 kwietnia 1970 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu nasza kochana 

matka, teściowa i babcia, w 75 roku życia, śp.

AMELIA z SZYMANOWSKICH
JAGIELSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
a godz. 16 na cmentarzu sołackim.

Poznań, ul. Libelta 22 m. 6.
RODZINA

23787g

sprzętu otrzymali obszerny han­
gar, a mieszkają i stołują się w O- 
środku Wypoczynkowym w Slesi 
nie, który udostępnili im górnicy 
węgla brunatnego okręgu koniń­
skiego.

Na Wartę, mimo wysokiej fali, 
wyjechali w celach treningowych 
również, bardziej zaawansowani 
kajakowcy. (x)

Nabór
pływaków i kolarzy

DKKFiT Poznań Grunwald
rozpoczął z dniem 7 kwietnia br. 
dwumiesięczny kurs nauki pływa 
nia dla dzieci urodzonych w la­
tach 1961—1965, zamieszkałych na 
terenie dzielnicy grunwaldzkiej. 
Zajęcia odbywają się dwa razy w 
tygodniu w godzinach popołudnio 
wych, na basenie krytym przy ul. 
Chwiałkowskiego 34.

Przyjmuje się również zgłosze­
nia kandydatów do reprezentacji 
dzielnicy do udziału w XI Małym 
Wyścigu Pokoju. Chłopcy zamiesz 
kali na Grunwaldzie, urodzeni w 
roku 1955 i młodsi, posiadający ro 
wery wyścigowe, mogą zgłaszać 
się codziennie w DKKFiT przy ul. 
Matejki 50.

Również zgłoszenia młodych ko 
larzy do najbliższego Małego Wy 
ścigu Pokoju przyjmuje DKKFiT 
Poznań — Stare Miasto, na wa­
runkach jak wyżej. (x)

Z okazji 25-lecia wyzwolenia
Wybrzeża odbędą się w dniach 
od 21—30 sierpnia br, między­
narodowe regaty w Zatoce Gdań­
skiej. Udział zapowiedzieli repre­
zentanci 15 krajów.

23 bm. odbędzie się 
spotkanie piłkarskie 
cji ZSRR i Polski, w

w Moskwie 
reprezenta-

którym
stąpią zawodnicy ekstraklasy 
stron.

Reprezentacja piłkarska

wy- 
obu

Buł-
garii zremisowała 1:1 w meczu 
międzypaństwowym rozegranym 
z Francją w Paryżu, a w Stuttgar­
cie reprezentacja NRF zremisowa 
ła z Rumunią również 1:1.

Półfinaliści Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów, piłkarze Schalke 
04, wygrali w krajowych rozgryw 
kach pucharowych NRF z SV Al 
senborn 5:1.

+ Dnia 8 kwietnia 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św„ 

nasza najukochańsza i najtroskliwsza siostra, 
przeżywszy 72 lata

HELENA HERRMAN
z domu TOKARSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku
siostra, brat i rodzina

tDnia 8 kwietnia 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 72, moja droga 

żona
WALENTYNA LASECKA

z domu GÓRNA
O czym zawiadamia pogrążony w smutku

mąż
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 11.05 na Junikowie.
Poznań, Palacza 96a. 23808g

+ Dnia 8 kwietnia 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, 

najtroskliwsza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 86, śp.

WALERIA PIOTROWSKA

Poznań, Chełmońskiego 15. 23727g
z domu GRABI - -

Pogrzeb odbędzie się w ..obi dni

+ Dnia 7 kwietnia 1970 r. zmarł śmiercią tra­
giczną w 12 roku życia nasz najdroższy 

i najukochańszy syn, brat, wnuk i kuzyn, śp.

o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Jjniico- 
wie.

W głębokim smutku pogr; en i
mąż, córki, zięciowie, nuzki i rodzina

374 Kg

ROBERT RYDLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

tW dniu 8 kwietnia 1970 r. zmarła po długich 
latach cierpienia, opatrzeni Sakramentami 

św., moja najdroższa żona u kichana matka i 
babcia, przeżywszy lat 71, śp.

W ogromnym bólu i smutku pogrążeni 
rodzice, rodzeństwo i rodzina 

23725S

STANISŁAWA KOTECKA
z domu STROJNA

Pogrzeb odbędzie się w parafii Gozdowo 
sobotę, dnia 11 bm. o godz. 14.

W głębokim smutku pogr? cna
j, Z wielkim bólem zawiadamiam, że w 
' 8 kwietnia 1970 r. zmarła nagle moja 

chana żona, najtroskliwsza matka, siostra, 
ka i szwagierka

KRYSTYNA OBER
z domu LEHMAN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11

dniu 
uko- 
ciot-

bm.

+ Dnia 7 kwietnia 1970 r. : 
kramentami św., przez 

najdroższy mąż, ojciec, 
szwagier i wujek, śp.

23716g

arł, opatrzony Sa- 
zsty łat 81, nasz

o godz. 9.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W głębokim żalu pogrążeni

mąż z synkiem i rodzina
Poznań, ul. Makowa 9a. 23798g
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ALEKSANDER ¥ KI IŃSK 
były długoletni organista i H gent chór 
rafii Krobia, Chóru „Harm 1 a”, ]-w- 
wielkopolski — odznaczony Jrązowyn i 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawałersk i 
Odrodzenia Polski, Wielkop h kim K z 

Powstańcz ni.
Pogrzeb odbędzie się w . a ! '■

o godz. 14.30 z domu żałobj v. Krcb .
Strapione

żona.
Krobia, ul. Jutrosińska 3. 23717R
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KWIECIEŃ 
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Piątek

Michała

Słońce: 5.07—18.42

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 16 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”: OPERA — 
g. 19 „Madame Butterfly”; OPE-
KETKA g. 19 „Hrabia Luxem
burg”; Marcinek — nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10. 12.30, 15, 17.30 „Lenin 
w Polsce” (radź. 11 1.). g. 20 „Rzecz 
pospolita babska” (poi. 14 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 
„Ten nieznośny dziadek” (franc. 
14 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Jak rozpętałem II wojnę 
światową” (cz. I — „Ucieczka” — 
poi. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30. 15.30, 18 , 20.15 „Porwany 
przez mafię” (włoski 16 1.); GONG 
— g. 10, 12 „Płomień nad Adriaty 
kiem” (jug. 14 1.), g. 16, 18. 20 „Sie 
dem razy kobieta” (włoski 18 1.); 
GRUNWALD — g. 15, 17 „Niezłom 
ny Wiking” (USA 11 1.), g. 19.30
„Miłosne 
ders” (ang.

przygody Moll
16

10.30, 13, 15.30. 
na czerwona” 
MOS — g. 17,

1.); GWIAZDA
Flan-
— g-

18, 20.15 „Jarzębi- 
(pol. 14 1.); KOS- 
19.30 „Szaleniec z

IV laboratorium” (franc. 14 1.), g. 
19.30 „Kobieta wąż” (ang. 16 1.); 
MALTA — g. 15.45 „Święty zasta­
wia pułapkę” (franc. 14 1,). g. 
17.30 20 „Synowie Kathie Elder” 
(USA 16 1.); MINIATURKA — g. 
15 „Dzieci kapitana Granta” (ang. 
11 1.), g. 17, 19.30 „Różowa pante­
ra” (ang. 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15 „Wyspa ua lądzie” (wąg.
16 1.); OSIEDLE g. 17, 19.30
„Jarzębina czerwona” (poi. 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Maska­
rada szpiegów” (ang. 14 1.), g. 20 
„Zakochana wiedźma” (włoski 18

PAŁACOWE — g. 14. 17, 20
„Szarża lekkiej brygady” (ang. 16 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15, 17.30, 20.15 
„Sąsiedzi” (poi. 16 1.); RIALTO — 
g. 10, 12.30. 15. 17.30. 20 „Hombre”
(USA 14 RUSAŁKA (swa-
rządz) — g. 16, 19.30 „Bunt na Boun
ty” (USA 14 1.): SCALA 16
„Dzień oczyszczenia” (poi. 14 1.), 
g. 18, 20 „Niedziela w Nowym Jor 
ku” (USA 16 1.); TĘCZA — g. 
16.30 „Lalka” (poi. 14 1.). g. 19.30 
„Skąpani w ogniu” (poi. 14 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30 „Szalony 
koń” (USA 11 1.). g. 15, 17.30. 20 
„Damski gang” (ang. 16 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17. 19.15 „Beniamin, czyli pamięt­
nik cnotliwego młodzieńca”
(franc. 18 1.); WILDA g. 10,
12.30. 15 „Zawodowcy” (USA 14 1.), 
g. 17.30. 20 „Siedzący po prawicy” 
(włoski 18 1.): WŁÓKNIARZ (Stą- 
szew) — g. 19 „Bohater naszych 
czasów” (radź. 14 1.); WRZOS (Lu-
boń) — g. 19
WRZOS (Mosina)

DKF „Luboziem'
g. 17, 19.15

„Damski gang” (ang. 16 1.); FOTO 
PLASTIKON — g. 12—20 „Stany 
Zjednoczone” cz. II.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 

X Poznańskiej Wiosny Muzycznej 
(dla młodzieży stowarzyszenia 
„Pro Musica”).

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli

styka — 
Pawłowa. 
510-21.

Szpital Kliniczny
ul. Garbary 17

im. 
tel.

Laryngologia, 
tal Kliniczny

neurologia — Szpi

ul. Przybyszewskiego
im. Święcickiego,

49 tel,
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. 1 święta — całą do­
bą; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobą; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — całą dobą.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18^-23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-2c): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Gar­
bary 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w Stacji PR. tel.
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
lekarz psychiatra lub(dyżuruje ..------- —.-----  

psycholog) czynny cała dobą. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobą). Główna 53, 
Ziąbicka 16, Starołącka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dlą Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

Sprawa zepsutej klamki

Uzasadniona niecierpliwość lokatorów
Kilka lat temu przeprowadzono regulację czynszów. Rów 

nocześnie zapowiedziano poprawę w przeprowadzaniu bie-
żących remontów w domach 
wa nastąpiła?
Wiadomo, że nadal lokato­

rzy zgłaszają wiele pretensji 
pod adresem administracji do­
mów mieszkalnych. Skargi te 
dotyczą przede wszystkim dłu 
giego oczekiwania na naprawę, 
np. uszkodzonego zamka w 
drzwiach wejściowych, lub za 
łożenia nowej żarówki na 
klatce schodowej. W takich 
przypadkach winę za przewle­
kłe załatwianie tak drobnej, 
acz dokuczliwej usterki pono­
szą raczej dozorcy, a nie 
ADM-y. Po prostu dozorcy nie 
zawsze zgłaszają administra­
cjom powstałe niedomagania.

Sami także nie zawsze kwapią 
sie do wymiany np. żarówki, choć 
ostatnio właśnie z tym produktem 
są kłopoty. Ponoć pogorszono 
znacznie ich jakość, co powoduje 
szybsze przepalanie się. Tak twier

mieszkalnych. Czy ta popra-

Tel. 657-18, godz. 8.30-15

• Przy ul. Gwardii Ludowej 
11, w roku 1968 wykonano kapi­
talny remont. Niestety taki, że w 
mieszkaniu pani W. L. woda leje 
sie strumieniami. W nocy z 4—5 
bm. całą noc nasza czytelniczka 
wycierała podłogę, by woda nie 
zalała sufitów lokatorów niższych 
pięter.

• W 
Młodej 
o tym, 
do 18.

pralni chemicznej przy ul. 
Gwardii wywieszka mówi 
że jest ona czynna od 10 

Cóż, kiedy pani J. G. już
dwa razy nie przyjęto garderoby 
do prania o godz. 17.

dzą kierownicy ADM-ów. Kiedyś 
bowiem przydział otrzymywany 
przez nich (raz na kwartał) z ma 
gazynów D.ZBM był wystarczają­
cy. Od około trzech miesięcy nie 
mogą dostarczyć dozorcom takiej 
liczby żarówek, jaką oni potrze­
bują. ADM nr 2 na Grunwaldzie 
dostaje np. około 1000 żarówek (na 
kwartał). Na ogół liczba ta nie 
starcza. Ciemności na klatkach 
schodowych panują zatem nie tyl­
ko z winy dozorców. Niektórzy 
jednak z nich, przede wszystkim 
nie mieszkający w danym domu, 
na pewno przyczyniają się do po 
gorszenia sytuacji. Zdarza sie — 
i to bardzo często — że nie włą­
czają na noc światła minutowego. 
Powoduje to także szybsze prze­
palanie się żarówek.

Warunki do sprawnego prze 
prowadzania drobnych napraw 
z każdym rokiem ulegają po­
prawie. ADM-om przybywa 
bowiem konserwatorów, budu 
je się dla tych placówek za­
plecza (warsztaty, magazyny 
itp.). Na 22 ADM-y, podległe 
5 dzielnicowym zarządom bu­
dynków mieszkalnych, 8 po­
siada nowo wybudowane zaple 
cza. Dalsze 3 znajdują się w 
budowie. W następnej 5-latce 
przewidziano budowę 6 warsz 
tatów. Pozostałe administracje 
posiadają należyte zaplecza. Z 
każdym rokiem poprawia się 
też zaopatrzenie, choć w dal­
szym ciągu brak niektórych 
materiałów, jak np. ostatnio 
— dachówek.

Jak twierdzą ADM-y przyczyną 
opieszałości w realizowaniu drob­
nych napraw jest fakt, że wielu 
jeszcze dozorców lekceważy swo­
je obowiązki, nie sygnalizując na 
czas o powstałych w domach usz 
kodzeniach. Często skutkuje do­
piero interwencja lokatorów kie­
rowana bezpośrednio do ADM-ów. 
A przecież tak być nie powinno. 
Dozorca, sam z własnej woli, po 
winien przeprowadzać w budyn-

ku przeglądy nawet codzienne i 
zgłaszać niezwłocznie wszelkie 
usterki oraz braki.

Tylko taka praktyka może za­
pobiegać dewastacji domów miesz 
kalnych. Jeśli zaś o konieczności 
naprawy rynny zawiadomi się 
zbyt późno, to wynikłe z tego po 
wodu zniszczenia murów są znacz 
nie trudniejsze w likwidacji, niż 
wtedy, kiedy natychmiast usunie 
się drobne uszkodzenia.

Miniona zima dokonała spu­
stoszeń także w domach miesz 
kalnych. Mrozy i raptowne od 
wilże spowodowały pęknięcia 
dachówek i rynien. Na około 
2800 budynków podległych 
DZBM-om, w 504 zanotowano 
przecieki dachów i popękane 
rynny. Do ich naprawy już 
przystąpiono, choć nadal od­
czuwa się brak dostatecznej 
liczby dachówek. Brak także 
dekarzy, co utrudnia często­
kroć sprawny przebieg tych 
remontów. Dobrze zatem się 
stało, że DZBM-y od dłuższe­
go czasu starają się podnosić 
kwalifikacje zatrudnianych rze 
mieślników. Prowadzą dla nich
szkolenia, podczas 
konserwatorzy uczą 
specjalności.

których 
się kilku

W tym roku na naprawy 
bieżące przewidziano 31 min 
złotych, a zatem nieco więcej, 
niż w zeszłym roku. W ciągu 
stycznia i lutego br. ADM-y 
wykonały napraw za 4,3 min 
złotych. Ponieważ stanowi to 
14 proc, rocznego planu, moż­
na oczekiwać, że tegoroczne za 
dania będą zrealizowane. Dla 
lokatorów jednak ważniejszy 
jest nie stopień wykonania pla 
nów przez ADM-y, lecz natych 
miastowe usuwanie zgłasza­
nych uszkodzeń. Trzeba zro­
zumieć ich niecierpliwość. Pla 
cą bowiem — i to sporo — dla 
tego domagają się, by w do­
mach panował ład i porzą­
dek. (an)

Prasa" zaprasza

Wizyta chóru
londyńskich studentów

Na zaproszenie chóru ZSP 
Uniwersytetu im. A. Mickie-
wieża, 
wie, 
„Chór 
tów”, 
przez

po pobycie w Warsza-
przybył do 

londyńskich
Poznania 

studen-
Założony w 1963 r. 

Roy Wales’a chór stu-

dze UAM, spotkali się z człon­
kami chóru ZSP w Klubie „A- 
kumulatory”, zwiedzili miasto 
i okolice. W sobotę „Chór lon­
dyńskich studentów" wyjeż­
dża z Poznania, (g)

A Dyrekcja Okręgu Poczty I Te 
lekomunikacji w Poznaniu wy­
jaśnia. że rejon doręczeń ul. Agre 
stowej i okolicznych ulic był w 
ostatnim okresie obsługiwany co 
drugi dzień. Obecnie wszyscy 
mieszkańcy tego rejonu otrzymu 
ją pocztę codziennie, (ino)

A Prezydium DRN Wilda naka 
zało administracji domu przy ul. 
Dzierżyńskiego 134, aby w ciągu 
7 dni rury gazowe zostały prze­
czyszczone. a także by naprawio­
no rurę spustową w mieszkaniu 
nr 16.

11.30 Danuta Rinn i Bogdan Czy­
żewski solo i w duecie: 12.25 Kon 
cert z polonezem; 13 Dla kl. I—II: 
„Czyja to trąbka gra?”; 13.20 
Swojskie melodie; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 Reportaż lite­
racki: 14.20 Z twórczości mistrzów 
Baroku; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców: 16.05 „Alfa i Orne
ga’ magazyn pop.-naukowy
16.30 Popołudnie z młodością: 18.05 
Magazyn muzyki młodzieżowej; 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.15 
Dobry wieczór, zaczynamy; 19.30 
Koncert życzeń; 20.25 Koncert nie 
tylko dla tańczących: 21 Ze wsi i 
o wsi — z cyklu „25”; 21.15 Gra 
Zespół B. Hardego: 21.25 Trybuna 
Nauczycielska; 21.30 Teatr PR: 
„Śmierć królowej Amalasunty” — 
monodram oparty na historycz­
nej powieści H. Malewskiej: „Prze 
mija postać świata”: 22 Magazyn 
studencki; 23.10 O co tu chodzi?;
23.15 Koncert muzyki polskiej; 0.10 
Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10,
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 W wiosennym na 
stroju; 9 Muzyka baletowa kom­
pozytorów franc.; 9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 Z nagrań Ork. Mando
Unistów 
„Wielki 
Koncert 
13 Czas

Łódzkiej Rozgł. PR; 10.25 
majster” — gawęda: 10.50 

muzyki romantycznej: 
dobrych gosnodarzy: 13.15

„Gwiazdo. przyszłaś” — fragm. 
pow.: 13.30 W rvtmie marsza: 13.40

,Stary stara” fragm. opow.

Spotkanie członków
kółka młodych plastyków
y n lat upłynęło od inicja- 
J- U tywy podjętej przez Da­
nutę Cholewczyńską-Derwicho 
wą. Zorganizowała ona w Do­
mu Prasy przy ul. Grunwal­
dzkiej Kółko Młodych Plasty-

Pata-pata”; 19.45 Mini-max — wy 
danie dla fonoamatorów; 20.05 Są 
jeszcze tacy artyści — rep; 20.20 
Sałatka po włosku; 20.45 „Baran” 
— humoreska; 20.55 W cieniu prze 
boju: 21.15 Moja przygoda z ar­
cheologią — opowiada prof. dr K. 
Michałowski; 21.25 Przegląd kaba 
retowy; 21.40 Beatlesi, ile tchu w 
płucach: 21.50 Opera G. Puccini’ego; 
„Madame Butterfly”; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Jacąues 
Brel: 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Nowa poezja Jugosławii — 
Vesna Parun: 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów: 23.50 Śpiewa 
Adriano Celentano.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — Dla szkół — 

Zajęcia techn. kl. VII — „Organiz. 
pracy”; 10.30—12.05 „Pingwin” — 
fab. film polski; 14.25—15.30 — Po 
łitechnika TV — Matematyka I 
rok — „Objętość bryły obroto­
wej” oraz „Długość luku krzy­
wej”: 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla młodych widzów — „Szkoła 
Jungów Latającego Holendra” — 
film z serii „Poły i tajemnica

ków. Delegatura RSW „Prasa” 
stworzyła tej inicjatywie do­
godne warunki. I tak zaczęło 
się rysowanie i malowanie mło 
dziutkich adeptów plastyki (w 
wieku od 4 do 12 lat). Spośród 

,36 utalentowanych dzieci już 
wtedy kilkoro z nich odniosło 
wcale niemałe sukcesy.

Krysia Gabler zdobyła na­
grodę na Międzynarodowej Wy 
stawie Prac Dziecięcych w 
Dahlu (Indie). 9-letni Tadeusz 
Piechouńak dyplom, na Między 
narodowym Konkursie Rysun­
ku i Malarstwa Dzieci w War 
szawie, również 9-letni Jacek 
Opieszyński wzbudzał podziw 
nie tylko talentem ale i parnię 
cią malarską.

Obecnie — po dziesięciu la­
tach — zapraszamy wszystkich 
z Kółka Młodych Plastyków z 
1960 roku przy RSW „Prasa” 
na spotkanie w dniu 15 bm. o 
godz. 16 w sali Domu Prasy, 
Grunwaldzka 19 III ptr. (now)

Sesja Kół Naukowych
siedmiu gwiazd”
Tygodnia; 
pań; 18.20

17.55
17.40 — Kronika 
- Nie tylko dla

..Śpiewa Mieczysław

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.05 Pięć minut o gospodarce: 8.10 
Mozaika muzyczna: 8.50 Apetyt

14.05 Wirtuozi muzyki rozrywk.; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Konc. 
z nagrań chóru a canella PR i TV 
w Krakowie nod dyr. T. Dobrzan 
skiego; 15.20 10 minut gra duet 
forten.: W. Kisielewski i M. To­
maszewski: 15.30 Komnozytorzy — 
damom serca: 17.15 „Snort w Za­
głębiu Konińskim” — aud. sport.: 
17.25 Poznański koncert życzeń: 
17.55 Radioexpress; 18.10 Fe’ieton 
aktualny red. K. Kolanowi Kiego;
18.20 „Sonda” — dźw magazyn 
ekonom.-społeczny; 19 „Echo 
dnia”: 19.15 Jeżyk angielski: 19.30 
Transm. konc. svmf. wielkiej 
Ork. Svmf. PR i TV z sali Radio­
wego Domu Muzyki w Katowi­
cach: 21.20 Wiersze M. Buczków- 
nv: 21.30 Mtizvka rozrywkowa: 
22.30 ..W Roku Beethovenowskim”: 
22.41 Rewia orkiestr tanecznych:

. Miedzynar. Uniwersytet Ra­
diowy. Cykl: „Nauka w służbie 
nokoju” — wykład pt.: ..Nowe źró

’L15

wzrasta w miarą słuchania: 
kl. V: „Powiedz to inaczej'
Wiazanka melodii 
rzeczona kozaka”:

filmu

9 Dla 
9.30 

„Na-
9.40 Dla przed

szkoli: „Samolot leci w dal”: 10.05 
„Szare rękawiczki” — fragm. 3 
pow.: 10.25 Koncert popularny; 
10.50 Polskie tańce ludowe w wyk.

dla i metody otrzymywania ener­
gii elektrycznej”, autor: nrof dr 
M. Mi11ionszczvkow tZSRR): 23.35 
D. c. Rewii orkiestr tanecznych

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30. 9.30. 12.05 14. 16. 22. 23.50.

Zesp. Ludowego PR Warsza

•PROGRAM III: UKF 66.62 MHz:
17.05 Ouodlibet — czvli Co kto 1u-

wie; 11 Dla kl. II liceum i tech 
nikum — Wiersze Adama Asnyka;

hi; 17.30
24 pow.

Jedvne wyjście' ode.
17.40 Salon muzyki me-

chanicznej: 18 Eksnresem przez
świat; 18.05 „Zebra” magazyn

B głos wielkopolski a
to IV 1970 Nr 84 (8128)

motoryzacyjny: 18.25 Z nasze i łaś 
moteki: 19 Co wieczór nowieść w 
wyd. dźw.: „Czerwone i czarne” 
— odo. ■ -Ht30 „Mah-na. mah-na,

Święcicki”: 18.45 — ..Ziemia wal­
cząca”; 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20 — „Komedia z pomyłek” 
— polski film TV wg. noweli Hen 
ryka Sienkiewicza: 20.30 —
„Kraj” — tygodnik społeczno-po-
lityczny: 21.1(1
Turgieniew -

Teatr TV — Iwan
„Żacisze”. Prze-

kład — Zofia Kaczorowska. Ada­
ptacja — Katarzyna Sobol. Reży­
seria — Włodzimierz Gawroński; 
22.10 — Dziennik: 22.30—23.35 —Po 
łitechnika TV (powt.).

SOBOTA: 8.10 — „Waleczni prze 
ciw rzymskim legionom” — film 
fab. prod. rum.; 9.55—10.25 — Dla 
szkół — Geografia kl. VII — „Wal 
czący Wietnam”: 11.55—12.25 — 
Dla szkół — Geografia kl. VI — 
„Na szlakach orlich gniazd”;

Politechniki
Jednym z akcentów obcho­

dów 20-lecia ZSP na Politech­
nice Poznańskiej jest rozpoczy 
nająca się dzisiaj V Uczelnia­
na Sesja Kół Naukowych. O- 
twarcia sesji dokona rektor Po 
litechniki prof. dr Wiktor Jan 
kowski. W sesji udział weźmie 
11 kół Politechniki reprezentu 
jących wszystkie wydziały u- 
czelni. Ogłoszenie wyników se 
sji, wręczenie nagród i dysku­
sja odbędzie się o godz. 19 w 
klubie „Sęk“. (map)

14.25 — TV Kurs rolniczy .Ra
cjonalne użytkowanie pastwiła'
15—15.20
wy:
16.40

16.25
Film krótkometrażo- 
„Panorama lubuska”

Dziennik: 16.50 — Teatr
Młodego Widza — Paweł Maików 
— „Zapiski Komendanta Krem­
la”. Przekład — Icor Zakrzewski. 
Reż. — Jerzy Hoffmann; 17.35 — 
„Deszczowa impreza” — film 
prod. radź.: 18.05 — „Wszystko dla 
najleoszego” — teleturniej: 18.30

ny.
19.20 
tor:

.Pegaz” — przegląd kultural- 
pod red. S. Kuszewskiego:

20.20
Dobranoc: 19.30

.Waleczni
rzymskim legionom” — 
prod. rumuńskiei: 22 — 
22.25 — ..Panna Wodna”

— Moni- 
nrzeciw 

film fab. 
Dziennik 
— musi-

cal Jerzego Lawiny-Świetochow- 
skiego. Józefa Słotwmskieero i Wa 
lerego Jastrzębiec-Rudnickiego • 
Adaptacja i reżyseria — Beata 
Artem«v? wykonawcy: aktorzy 
scen łódzkich.

T*v zastrzega prawer zmian.

dentów uczelni muzycznych 
oraz młodszych nauczycieli zy 
skał duże uznanie krytyki i 
uważany jest za jeden z czo­
łowych studenckich zespołów 
chóralnych w Anglii. Ma na 
swoim koncie szereg nagród 
z międzynarodowych festi­
wali, dziesięciokrotnie wystę­
pował w Europie. Repertuar 
zespołu obejmuje XVI-wiecz- 
ną muzykę a cappella i kom-

AKTUALNOia
• W MPK obradowała wczo­

raj Podkomisja Ruchu Minister­
stwa Gospodarki Komunalnej na 
temat zamierzonej likwidacji kon

pozycje XX w. 
pieśni różnych 
występ w środę 
li Odrodzenia 
Ratusza spotkał

oraz ludowe 
krajów. Jego 
8 bm. w sa- 
poznańskiego 

się z niezwy-
kle entuzjastycznym przyję­
ciem publiczności. Wczoraj 
Chór wystąpił w Szkole Baleto 
wej dla młodzieży szkół arty­
stycznych. Dzisiaj londyńskich 
studentów usłyszymy na galo­
wym koncercie inaugurującym 
obchody 20-lecia ZSP.

Rewizyta angielskich śpiewa 
ków stała się okazją do zacieś 
nienia nawiązanych uprzednio 
serdecznych kontaktów. Goś­
cie zostali przyjęci przez wła-

Pomoc człowiekowi
to główny ich cel
Wczoraj w Klubie Seniora 

PKPS przy ul. Masztalarskiej 
w celu nawiązania ściślejszej 
współpracy i wzmożenia spo­
łecznej działalności aktyw miej 
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej spotkał się z przedsta­
wicielami KW PZPR oraz pre­
zydiów RN Poznania i DRN. W 
spotkaniu uczestniczył również 
przedstawiciel Rady Naczelnej 
PKPS, Z. Szymaniak, który po 
dzielił się z zebranymi doś­
wiadczeniami z pracy zarzą­
dów PKPS różnych dzielnic 
kraju. W imieniu RN Poznania 
zastępca przewodniczącego Pre 
zydium Z. Rudnicki złożył oś­
wiadczenie, że Prezydium po- 
dejmie się przeprowadzenia roz 
mów z podległymi mu przed­
siębiorstwami oraz z WKZZ 
celem zaktywizowania tych jed
nostek przedyskutowania
ewentualnych form ich współ 
pracy z Zarządem Miejskim 
PKPS, (bw)

i radnych
Przypominamy mieszkańcom. że

dzisiaj pełnić będą dyżury poseł i 
radni. W lokalu Poznańskiego Ko 
mitetu FJN przy pl. Kolegiackim 
17. w godz. 17—19 przyjmować bę­
dzie wnioski i postulaty w spra­
wie handlu i usług poseł L. Ku- 
nys. Na ten sam temat, w tych sa 
mych godzinach, można także zgła 
szać swoje uwagi w siedzibach 
dzielnicowych komitetów FJN.

(a)

Komu 
przaóŁkadz.alip

Rozpanoszył się w naszym, 
mieście wandalizm. Niszczy 
się w parkach i na skwerach 
krzewy, kwiaty, ławki oraz tłu 
cze lampy. Na każdym miej­
scu spotykamy się z bezmyśl­
nym niszczeniem naszego 
wspólnego dobra. Tym trud 
niej utrzymać ład i porządek, 
że z każdym rokiem wzrasta 
liczba tych którzy z całą pre 
medytacją dewastują mienie 
publiczne. Przykładów nie 
brak. Oto jeden z nich utrwa 
lony na naizym zdjęciu. Przy 
zjeżdzie saneczkowym (obok

ławki 
je do wody. Ko- 

przeszkadzały! (a)mu

dukłorów 
pienia ich 
wymi.

• Trwa

rewizyjnych i zastą- 
konduktorami linio-

kilkudniowy przegląd
dorobku artystycznego kół nau­
kowych Wydziału Filologii UAM. 
Do tej pory odbyły się spektakle 
zespołów kół romanistów, angli­
stów i rusycystów. Dzisiaj w klu­
bie „Akumulatory" przy ul. Zwie 
rzynieckiej odbędzie się spektakl 
Songów Brechta w wykonaniu 
zespołu Koła Naukowego Germa 
nisłów.

• W ramach I Poznańskiego 
Przeglądu Teatrów Małych Form 
dzisiaj, w ostatnim dniu imprezy, 
o godz. 17 zostaną przedstawio­
ne: „Życie jest piękne" T. Lu­
bieńskiego i A. Barańskiego w 
wykonaniu E. Warzecha i L. Dą­
browskiego, „Pastorałki" Czy­
żewskiego w wykonaniu J. Chro­
baka oraz „Umarli ze Spon Ri- 
ver" Mastersa w wykonaniu I. 
Hrechowiicz, Z. Graczyka i S. 
Elsnera.

• XII koncert z cyklu „Musi­
ca Viwa" organizowany przez 
Filharmonię, ZSP i Stowarzysze­
nie Polskiej Młodzieży Muzycz-
nej „Pro Musica" odbędzie się
dzisiaj o godz. 19.30 w auli
UAM. Orkiestrą Filharmonii dy.
rygować będzie W. Lutosławski, 
a jako solistka wystąpi A. Male- 
wicz-Madey (Mezzosopran).

• Jeszcze dzisiaj można w Col 
legium Maius przy ul. Fredry 
oglądać wystawę pt. „Rys histo­
ryczny onkologii polskiej" zorga 
nizowaną przez Towarzystwo On 
kologiczne i Miejską Stację San.- 
Epid. z okazji Światowego Dnia 
Zdrowia i Dnia Pracownika Służ­
by Zdrowia, (c)

Kierowcy nagrodzeni 
za „Autostop-1969“
W autostopie 1969 r. brało 

udział 4 651 kierowców, wśród
których 
gród. 40 
nagrody 
większą

rozlosowano 500 na- 
kierowców otrzymało 
bez losowania za naj 
liczbę przewiezionych

autostopowiczów. 63 kierow­
ców nagrodzono za „wytrwa- 
łość“, czyli za nieprzerwany 
udział w autostopie od 1966 ro 
ku.

Z województwa poznańskie­
go nagrody otrzymały 34 oso­
by. W ogólnej kwalifikacji 
przedstawiciele woj. poznań­
skiego zajęli V miejsce. Oto li 
sta nagrodzonych kierowców z 
Poznania: Cieszyńscy, T. E- 
mus, A. Furmaniak, S. Klin- 
kiewicz, S. Wojciechowski i Z. 
Wysocki oraz pow. poznańskie 
go — M. Grząślcwicz (Kórnik) 
i H. Kurz (Swarzędz), (wk)

Przyjeżdża 
Cyrk Wielki

Za kilka dni na placu przed 
Stadionem 22 Lipca rozbije 
swe namioty Cyrk Wielki pod 
dyrekcją słynnego Din-Dona. 
Cyrk zabawić ma w Poznaniu 
— gdzie właśnie rozpocznie te 
goroczny sezon objazdowy —
około dwóch tygodni.

W swym repertuarze, 
atrakcyjnych ewolucji, 
Wielki zapewnia pokaz 
ry szympansów, lwów,

obok 
Cyrk 

tresu- 
nie-

dźwiedzi i koni. Po raz pierw­
szy ujrzymy na arenie także
absolwentów pomaturalnej
Szkoły Cyrkowej, jaka istnie­
je w Warszawie.

Cyrk będzie dawał przedsta 
wienia codziennie o godz. 19. a 
w soboty, niedziele i święta o 
godz. 15 i 19. (c)

INFORMUJEMY
Koło Naukowe Chemików przy 

Instytucie Chemii UAM zaprasza 
dzisiaj o godz. 18 na spotkanie z 
dr. Gasińskim z Laboratorium iz°
topów Politechniki Poznańskiej.
Spotkanie odbędzie sie przy ul-
Grunwaldzkiej 
Chemicum.

„Stosunki

6 Collegium

polsko-niemieckie
wczoraj i dzisiaj” — to tytuł pre­
lekcji red. M. Podkowińskiego dzi 
siaj o godz. 18.30 na spotkaniu Klu 
bu Myśli Współczesnej Pałacu 
Kultury.


